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Lwów d. 16. kwietnia. 

(Sprawa podatkowa a delegacja. — Rechbaner i 
Poteski co do sprawy galicyjskiej. — Koleje galicyjskie 
a rząd. — Gaseta Narodowa, Osas i Kraj w sprawie re- 
zołucji.) 

Rozprawy nad ustawą 0 reformie podatków 
rozpoczęty się wśród fałszywego położenia, które 
stworzyła sobie delegacja nasza swoją chwiejno - 
ńeią. Korespondenci nasi wiedeńscy w iak ja- 
skrawych barwach malują rozstrój, panujący mię 
dzy reprezentantami sejmu galicyjskiego w Ra- 
dzie państwa, że nie widzimy potrzeby powtarza- 
mia tego wszystkiego, co nam donoszą 0 zanie- 
dbywaain sprawy publicznej, o trwożliwości i nie- 
zgodzie pp. ‘delegatów. Postępowanie ich jest 
takie, że ehoć na ich knrb położoną będzie głó- 
wan Ozęść niepowodzeń sprawy narodowej w Ga- 
lieji, to w. praeciwnym razie, powodzenia nikt im 
nie poczyta za zasłagę. Przykra to prawda, że 
róprezentanci kraju, wyszli z podwójnego filtru 


wyborów, w najważniejszych kwestjsch działają ' 


nie z własnej inicjatywy, ale dopiero pod gwał- 
towną presją opinii w kraju. 

List naszego korespondenta z Wiednia, u- 
mieszczony poniżej, wcześniejsz jeyo jest o 12 go- 
dzin od telegramu, który podaliśmy wozoraj. Nie 
zawiera on tedy jeszcze żadnej wiadomości o re- 
zultacie dwóch posiedzeń Rady ministrów, które 
odbyły sia dnia 13. i 14. pod przewodnictwem 
cesarza. Natomiast podaną tam jest wiadomość, 
że w istocie Rechbaner za,owiedział, iż przema- 
wiać będzie w Wydziale konstytucyjnym za kon- 
osajami administracyjnemi, o których wspomnia 
nasz wczorajszy telegram. Dowiadujemy się tak- 
że, że pogłoska O mianowaniu hr. Potockiego mi- 
nistrem dia Galicii wyprzedziła doniesienie o u- 
tworzenia osobnej teki galicyjskiej. 

Zwracamy uwagę na doniesienia naszego 
korespondenta codo losu różnych projektowa: 
nych kolei galicyjskich. Zawiera ono nowę do- 
wody — troskliwości gabineta o dobrobyt nasze- 
go kraju. 

Dokładniejszych wiadomości o rezultacie Ra- 
dy ministrów, i potwierdzenia lub zaprzeczenia 
iego, oo doniósł nam wczoraj telegram, zpodzie- 
wamy Bię dopiero jutro. 

„ Co do następstw nieprzyjęcia rezolueji przez 
Radę państwa i aocesji naszych delegatów, Czas 
miód nie zbyt zresztą wylany dla sprawy 

czalnoyjnej , , w ostatecznych wynikach zgadza 
się z mami, tj. GSSs na taki wypadek dalsze 
zachowanie dzisiejszego „konstytucyjnego* stano- 
wiska jako niemożliwe. gadza on się z nami, 
te wyjście delegacji byłoby tylko hezowoeną de- 
monstracją, jeżeliby jako dalszy ciąg tego oku 
nię nastąpiła odmowna odpowiedź sejmu na we- 
zwanie do przedsięwzięcia nowych wyborów. 
Tak tedy dziennik konserwatywny, słynący z n- 
miarkowania czasem aż do granie wsteozności 
Posnniętego , nie obawia się radykalizmu tam, 
gdzie radykalizm może przynieść korzyści spra- 
wie pahlirznej. Tylko „opozycyjny“ Kraj stał się 
s ZO nieradykalnym w chwili, gdzie stanow- 

OŚĆ jadynem dla nas jest zbawieniem ! 

le Zgadzamy się zresztą z Czasem, by sejm, 
odmawiając w danym razie przedsięwzięcia no- 
wych He do “Bady państwa, przyjmował to 
stanowisko, które mu swojego ozasu Borkowski 
i Smolka nakreślali gwojemi wnioskami. Wów- 
czas bowiem, wszystkie środki przeprowadzenia 
ngody z Wiedniem na drodze „konstytucyjnej“ 
nie pak o Ai Pile gacka o o JB i A AE ała da da a jeszcze wyczerpane, wówczas pomó- 


Krótki pogląd 


ck wzrosi i rozwój ogrodnictwa 
uropie, ze szczególnem uwzgiędnieniem 
postępów tej "sztuki w Polsce, 
przez 
Stanis. Konst. Pietruskiego, 
byłego dyrektora ogrodu Towarzystwł ogrodniczo-sa- 
downiczego we Lwowie, ces. Leopolda Karola akademii 


bada rzyrody i wielu Towar ch i za- 
PR granicznych członka, = wasi 


Ara longa, vita bregia. 
Objąwszy dnia 1. lipca 1857 r. posadę dy- 
rektora zakładn Towarzystwa ogrodniczo - AB 
czego, postanowiłem sobie wydawać Szereg ar- 
tykułów ogrodniczych, tyczących się Wzrosto, roz- 
woją ; postępu tej sztaki w naszym kraju, oka. 


s5% istniejące przeszkody w ogólnem jej rozsze- | 


n się u nas, i jakimby sposobem takowa się 
fsUnąG dały; nareszcie podać myśli najprędszego 
(OZpowszechnienia ogrodów i sadów w Galicji, a 
osobliwie po wsiach i między włościanami. 

Zaczynam od historji ogrodnictwa w Polsce 
# etęcj zwrócenia uwagi szanownych czytelników 
$8 niektóre zasłużone w tym zawodzie osoby, ja- 
kO też ma ich prace, dzieła i ogrody, dowodzą- 
16 jak najdobitniej, że ta piękna, ale trudna pau- 
ja od dawna u nas kwitła i mnóstwo miłośuj- 
ków znajdowała. 

Ogrodnictwo bowiem wpływająe przeważnie 
hh Sposób życia i zatrudnienia ludzi, łagodząc 

dbygzaje i otwierając obfite i niewyczerpane 

ródło bogactwa narodowego, jaż od poezątkn 

iwiatą mialo swoich zwolenników i przyczyniło 
śle wielce do upiększenia naszej ziemi. 

ierwsze początki tej sztuki, ukryte na sa- 

MSM daj» kolebzi roda ludzkiego, gubią się w 


aa poj €zągów, sięgając epoki stworzenia. 


| wionoby nas o brak umiarkowania, gdybyśmy 


ich przed ostatecznem zerwaniem układów nie 
próbowali, a w kraju samym powstałoby było 
bardzo liczne stronnictwo przyjaciół ugody ¿kon 
stytucyjnej.* Dzió zaś, kiedy kraj dał tyle do- 
wodów cierpliwości i tak 'moeno został zawie- 
dziony, nikt mu nie zarzuci braku umiarkowania 
na wypadek usunięcia sie jego od udziału w 
Radzie państwa; nikt po dalszym udziaie tego ro- 
dzaja nie będzie się spodziewał korzyści. Jednem 
słowem, nie będzie już stronnietwa „drogi kon- 
stytucyjnej,* nie będzie go ani w sejmie, ani w 
kraju, i zwolennicy jego znajdą się chyba gdzieś 
w biurze redakcji jakiego „opozycyjnego* dzien- 
nika. Oto jest różniea między stanowiskiem, ją- 
kie mógł stworzyć wniosek Borkowskiego iub 
Smolki, a tem, która wyniknie dziś z niewysła- 
nia delegacji do Rady państwa. Różnica ta spra- 
wi, że opór kraju będzie sknteczniejszy, prędzej 
prowadzący do celu, bo w jego łonie panować 
będzie jedność. Życzylibyśmy sobie, ażeby pp. 
Niemcy poświęcili niejaką uwagę temu aż nadto 
widocznemn stanowi rzeczy. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 14. kwietnia. 

(B) Mylnie podałem, że wieczór u dr. Giskry 
odbędzie się tegoż dnia, którego ostatni list pr 
sałem. Wieczór ten odbyć się ma d. 17, tj w 
sobotę, a tylko zaproszenia delegatom wozoraj 
rozdano. 

Również dowiaduję się, że w kole polskiem 
uchwalono , aby przy jenerainej rozprawie nad 
reformą podatku gruntowego, nie stawiać wniosku 
przejścia do porządku dzienuego. Nie uchwalono 
jednak, jakie poprawki ma delegacja stawiać i 
popierać. Zostawiono tę rzecz komisji delegą- 
cyjnej. Z tego to powo wozoraj dr. Grochol- 
ski wyczerpał wszystkie możliwe argumenta prze- 
ciw wzięciu pod rozprawy ustawy o reformie 

podatkowej, ale w końcu zamiast zrobić konkła- 
zję, wniosek przejścia do porządku dziennego, 
zakończył oświadczeniem, iż dlatego wniosku M 
nie stawia, aby delegację nie pomawiano 02 
wolę, o przewlekanie rozmyślne. Zresztą skłania 
do tego i pewność, że wniosek ten upadłby. 
samej zaś rzeczy delegacja dlatego uchwaliła po- 
dobnego wniosku nie stawiać, iż uznała wniosek 
rządowy o reformie podatku gruntowego za do- 
syć sprawiedliwy, a raz na zawsze wszelkie ka- 
tastry usuwający. Większość delegacji nie po- 
dzielała zdania Krzeczanowicza, iż ta reformą po- 
datkowa sprowadzi podwyższenie znaczne podatku 
graniowego. Petycje tyln Rad powiatowych i 
gminnych uznała więc większość deiegacyjna za 
nieuzasadnione. 

Wezoraj miało się odbyć posiedzenie Wydzia- 
łu konstytucyjnego. Odwołano, i zwołano na dzi- 
siaj, gdyż wczoraj ministrowie odbywali, a dziś 
odbywać będą drugą naradę pod prezydeneją ce- 
sarza: w sprawie rezolucji galicyjskiej, Teraz już 
nie idzie o przywrócenie odrzneonych w Wydzia- 
le ustępów punktu trzeciego, lecz o dalsze, za- 
wieszone jeszcze ustępy, i o dalsze punkta. 
Rechbaner oświadczył naszym delegatom, że on 
i jego Gesinnungsgenossen przemawiać będą w Wy- 
dziale za osobnym ministrem dla Galicji, za są- 
dem najwyższym, za zaprowadzeniem języka pol- 
skiego we wszystkich szkołach i nrzędach. Zda- 
je się, iż jest to rzecz, podsunięta przez minister- 


nen = SGGW AFE CWE EEEE E go TREE EYE Earn rozy ró stworzywszy pierwszych ludzi. 
osadził ich, jak nas pismo święte nozy, w py- 
sznym, DA Wschodzie położonym ogrodzie, zwa- 
nym po hebrajska gan eden Miketem; w tym to ra- 
ju 1 znajdowały się różnorodne zwierzęta i śliczne 
drzewa, rodzące przewyborne owoce. Stwórca 
kazał Adamowi zwierzętom nazwiska dawać, a 
drzewa pielęgnować, a więc jak widzimy, zoolo: 
gia i ogrodnictwo są to dwie umiejętności, przy- 
kasana i polecone przez samego Boga. 

W 1656 lat po wypędzepiu pierwszych lu- 
dzi z raju czytamy, że Noe z rodziną uprawiał 
ziemię, sadził drzewa i hodował winograd. 

Grecoy pataraliści piszą, że posiadali różne 
gruszki, osobliwie w okolicach Peloponezu. Szko- 
da, że jak się zdaje, wszystkie te odmiany wygi- 
nęły, przynajmniej nie można znaleść żadnego 
podobieństwa Owoców opisanych przez Arystote- 
lesa do teraz istniejących. Teofrast, żyjący 318 
łat przed Chrystusem, pisze wiele o niek ià brzo- 
skwiniach, donosi on także o śliwowych drzewach 
rosnących wówczas swobodnie na równinach u- 
rodzajnych Damaszku i Syrji (ztąd nazwisko: da- 
masceny). 

Ogrody Babilonu i labirynt na wyspie Kre- 
cie wsławiły się na wieki. 

Rzymianie zaś dostawali do swoich sadów 
mnóstwo drzew owocowych ze Wschodniej Azji 
i Afryki a mianowicie z Syrji, Egipta, Numidji i 
z Grecji, zkąd je znówa przewozili do innych wło- 
skich krajów i do Galii, 

Pliniusz znał 35 odmian grusz, z których 
kilka noszą nazwiska od miejsc pochodzenia; pa- 
re z nich, jeżeli można z Opisów wnioskować, do 
dziś dnia istnieją, n. p. funtowe gruszki, które on 
nazywał librales, białe bery, jego lacteas it. d- 
Ogrody Lukallnsa, Nerona, Dyoklecjana słynęły 
wówczas w Rzymie. Przedziwne wiśnie przy- 
wiózł Lukulłus 47 lat przed narodzeniem Chry- 


stwo. Wozoraj już puszczono wieść , że hr. Po- 
tocki Aifred ma zostać osobnym ministrem dla 
Galicji, a miejsce jego, ministra rolaicówa, ma za- 
jać Grocholski. €zy tem się kraj zadowolni ? 
Czy delegację to - ech może od ustą- 
pienia ? p 
> Doeiaj wył na 05 -posiellócia Izby niżezej Rady 
państwa w ławach, dla panów przeznaczonych, 
hr. Gołuchowski. Kilkakroć zbliżali się do niego 
dr. Giskra i hr. Alfred Potocki. Żdziwiło to 
wielu, którzy wiedzą, iż między dr. Giskrą'a hr. 
Głoiuchowskim ‘istnieje poróżnienie , przechodzą- 
60 u dr. Giskry w namiętność. Ale widać, iż w 
słerach dworskich coś się kluje, czego się dr. 
ra chawia. W ogóle przesilenie ministerjal- 
ne trwa ciągle. Niki mie jest pewny, co jutro 
będzie. Ministrowie centraliści radziby ratować 
swą pozycję jakimś małym zwrotem na rz6€% 
niektórych punktów rezolucji. Czy delegacja na- 
sza ma im w iem pomagać, dać się uchwycić na 
tem iep ?... 
- Przy obradach ministorjainych nad projekta- 
mi kolejowemi galicyjskiemi rej wiedzie baron Pe- 
trino; sprawosdawoa i wras z dr. Pika goriiwy 
obrońca interesów kolei ozerniowieckiej. Rada za- 
wiadowcza tej kolei świeżo obliczyła, ża dr. Gi- 
skree, ebociaż nie zasiadał w niej już dragi rok, 
jednakowo należy zię z zysków griinderskieh ko- 
lei do Jass 179.000 franków. Dr. Giskra udał się 
do cesarza w osobnej audjencji, z zapytaniem, 
czy mu wolno tę kwotę przyjąć. Naturalnie że 
cesarz nie mógł wzbronić. Potem dr. Giskra mi- 
niętrów zapytywał, dodając, że już cesarz pozwo- 
li I ministrowie więe nie mogli nie przeciw po- 
wiedzieć. Obecnie dr. Giskra, woale- nie przez 
wdzięczność dla kołei ezerniowieckiej, lecz t u- 
zanuia godnej bezinteresowności przeciwny jest 
kolei do Husiatyna. Jakoś to nie sało jednak ta- 
two, odrzucić tę kolej. 
` i Dopiero teraz, gdy ks. Poniński, straciwszy 
ję uzyskania kolei przemysko-hasiatyńskiej 
aa Halicz) podał o koncesję z Tarnopola do 
Ami dr. Giskra wyszukał bardzo trafny 
argument, iż wtedy kolej husiatyńska wcale nie- 
potrzebna. Doszło to zdanie do wiadomości kil- 
ku innych osób , delegatów naszych i bukowiń- 
skich, więc widząc taką pewność otrzymania 
koncesji na kolej tarnopolsko-czerniowiecką, już 
dwa nowe utworzyły się konsorcja, które współ- 
zawodniczyć będą z księciem Ponińskim , Hubi- 
okim, Labomirskim i dr. Rajskim. 
Muszę jeszcze wspomnieć, dlaczego ks. Po- 
piński et consortes Stracić miał nadzieję otrzyma- 
nia koncesji Przemyśl-Haliez-Hasiatyn. Gdy jeden 
z wojskowych, należących do komisji ministecjal- 
nej, mającej zbadać trasy proponowane tej kolei, 
przejeżdżał przez Lwów, przybyła pewna osoba do 
niego i ofiarowała mu 1.000 dukatów, aby przy: 
ohylnie pod względem strategieznym opiniował 
trasę z Przemyśla na Halicz do Husiatyna. Ofi- 
cer z oburzeniem odrzucił propozycję a fakt uai- 
łowanego przekupstwa podał do ministerstwa w 
protokole. 
Na końca wrócić jeszeze muszę do wieści, 
iż br. Alfred Potocki ma zostać ministrem 080- 
bnym dla Galicji. Jeśli ta wiadomość jest praw- 
dziwa, to życzą sobie tego niezawodnie dr. Giskra 
at consortes. Nie mogliby sobie innego powolniej- 
szego dobrać. Wszak hr. Alfred Potocki 'głoso- 
wał nawet za tem w radzie minisrtów, iż miui- 
sterstwo niema obowiązku przedkładać Rade! 
państwa rezolucji galicyjskiej. Tylko dr. Berger ! 


wW. 


tusa z Cerazuntu, miasta w Małej Azji połóżone- 
go, do Rzymu; 120 lat później dostały się to 
Anglii, a ztąd do Gallii i Niemiec. W dwó. 
pierwszych krajach kwitło sadownictwo daleko 
dawniej jak w Niemczech ; we Francji zatrudniali 
się przeważnie mniehy, osobliwie kartazy, hodowlą 
rzew owocowych; wszystkie najlepsze stare od- 
miany rozpływających się gruszek pochodzą od 
nieh. Później Lie Notres, De la Quintinie i Duha- 
mel głośno słynęli w tym względzie. 

Niemcy zaś długo nie mogli nabrać smaku 
do ogrodnictwa; dawna Germania posiadała tylko 
dzikie i cierpkie jabłka, a winogradu zupełnie 
nie znała. Przy swojem barbarzyństwie, wędrów- 
kach i nieustających wojnach nie mieli nawet 
czasu o tem myśleć; dopiero jak pokój nastą- 
pił, a bandel z Włochami ustaliwszy się, oświatę 
zaszczepił, wtenczas to i oni zaczęli się zabierać 
do szlachetnych i pożytecznych zatrudnień, lasy i 
puszcze musiały się przeobrazić w poła i ogrody 
gm sztukę szozepienia i okulizowania przywieźli z 

łoch. 

Pierwej jeszcze Holandja i Anglia mocno się 
przyczyniły do rozpowszechnienia sadownictwa 
w Europie, a krzyżowe wojny sprowadziły nie- 
jedną dobrą odmianę owoców z Azji. 

Polsce znajdowała ta piękua sztuza od 
najdawniejszych czasów aż do dziś dnia mnóstwo 
lubowników i gorliwych zwolenników. Klimat do- 
bry i ziemią wdzięczna, bardzo były sprzyjające 
rozszerzenia wię ogrodnictwa w naszym kraju; 
szkoda, że inne nieszczęścia i wypadki, dawniej 
wojny krzyżackie, później napady Szwedów, Ta: 
tarów i dziczy Zaporozkiej nie dawały czasn roz- 
winąć się i rozpowszechnić temn ogólnemu za- 
miło wanin u nas. Postępc wało ono, że tak po- 
wiem, sporad cznie w Polsce, i znowu perjody- 
emnie ustawa ; dlatego po kaźdej wielkiej woj- 
nie, po każdym znaczniejszym napadzie, lubin- 


głosował za obowiązkiem ministerstwa“ w tym 
względzie. Jażeii prawdą ma być, iż dr. Grocholski 
ma być wezwanym do przyjęcia teki, to niechby 


-sobie już hr. Potoeki zachował tekę: rólnietwa, a 


dle Galicji odpowiedniejszym ministrem byłby dr. 
Grocholski. 


Rzym d. 9. kwietnia" 
(M) Cudzoziemcy, de eputacje, adresa, pienią- 
dze, dary wszelkiego rodzaju napływają ta w 
niesłychanej ilości ze wszystkich strop świata ni 
pięćdziesięcioletnią rocznicę prymieyj Najwyższe - 
go pasterza; posłowie wszystkich mocarstw w 
imieniu swych monarchów składają mn powinszo- 
wania; dlą "qciśnionych i wydziedziczonych Poła- 
ków tyłko nioma miejsen w tych dźwięków wszech - 
zgodzie, w której jednego brak imienia. Wpra- 
wdzie Zmartwychwstańcy i ich ‘przyjaciele i za- 
uszniey mają pojutrze w imieniu Polski wystąpić 
i na wzór Trzech -Króli złożyć Ojon. $- 
złoto, uzbierane pa naszej biednej ziemi, k adidłu 
swych pochwał i dziękczynień, tudzież mirę u 
martwionych przez siebie rodaków ; ale oprócz 
nich i ich przyjaciół, powiadam," inni rzecznicy 
Polski nis będą przypuszczeni. Pódczas gdy Ca- 
łemu światu wolno kupić się i gromadzić tutaj, 
kilku patrjotów polskich ze sprawą wielebnych 
ojców wygnano z Rzymu, w naszem droóbnem 
kółku postrach panuje, a o losie biednego Artura 
Wołyńskiego, porwanego z łóżka przez żandarme- 
rję papiezką na początku W. tygodnia skutkiem 
denuncjacji monsignora Czackiego — nie dotąd 
nie wiemy, i serce nam się kraje, myśląc, że w 
więzieniu, lub że się gdzieś błąka, ścigany przez 
zbirów jak rozbójnik, albowiem żadnej qie otrzy - 
maliśmy od niego wiadomości, 60 jasno dowodz:, 
z nim stanął na ziemi włoskiej, jaż wpadł może 
w jaką zasadzkę, zgotowaną mu za sprawą wy 
ych synów, nieprzebłaganych dziś wrogów 
Polski! Rez Zmartwychwatańców bowiam i bez ich 
sprzymierzeńca, monsignora Czackiego, nie przy- 
pian Wa nigdy na myśl rządowi papie: 
nam iuntemi czasy sprzyjał nawet ! 
nie od nas, jak dzisiaj, Moskalami w 
urzędowych sprawozdaniach swoich, prześladować 
nas tak ciężko. Ale dziś bnta, samowola i wście- 
kłość Zmartwychwstańców przeciwko wszysta ie 
mu, 66 tylko w narodzie tchnie ideą niepodle - 
głości lub pamiątką ostatniego powstania, nie u- 
stępuje zaiste zapamiętałości samego moskiew- 
skiego rząda | 
Syn cara, w. ks. Włodzimierz, przyjmowany 
był z nadzwyczajnemi honorami przez Piusa IX, 
d. 6. kwietnia w południe: Maggiordomo i mae- 
stro di camera Ojca áw., monsignorowie Pacer i 
Rieci, wyszli naprzeciw“ niemu aż na ganek pa- 
łacowy i potem prowadzili go na schody. Przez 
chwilę jenerałowie przy moskiewskich szlifach i 
niezliczonych krzyżach pomieszali się razem z 
prałatami we ficietach, i jeden utworzyli orszak. 
Dwór papiezki był cały wezwany i wielkiem ko- 
łem carskiego syna, ks. Włodzimierza, otoczył. 
Stałem na dziedzińcn pałacowym, by przyjęciu 
temu z daleka się przypatrzyć. Ma się rozumieć, 
że nie widziałem najciekawszej sceny, tj. wstą 
pienia wielkiego kniazia "do apartamentów Jego 
Świątobliwości, gdzie z dobrej półtory: godziny 
zabawił. Mówiono mi, że monsignor Czacki, W! 
dzimierz także jak i syn carski, znajdował się wraz 
z innymi prałatami przy jego „boku, ale całego 
grona prałatów nie widziałem i mie dostrzegłem 
zatem wykrzywionego naszego ziomka. Posłnebe 


nem zdarzeniu politycznem. spostrzegamy najczę- 
ściej szkodliwą dla rozwoju ogrodnictwa w ro 
botach przerwę. 

Sprowadzenie szlachetnych drzew © owoco- 
wysh do Polski zawdzięczamy zakonnikom a 
mianowicie benedyktynom francazkim z Klania- 
ku. którzy osadzeni w klasztorach na Tyńen i 
dw. Krzyżu szenepy dobrych gatunków jabłek i 
grnszek zaprowsdzili, a te się znowu powoli w 
Krakowskiem i Sandomierskiem rozchodzić zaczę- 
ły, tak dobrze, że te dwa województwa długo 
były w wyłącznem posiadania dobrych owoców. 
Wyżwymienione klasztory, na wyniosłych gó- 
rach naksziałt twierdz zbudowane, posadzie swo- 
jej mocnej winne były swe bezpieczeństwo a 
tem samem i ogrodów ocalenie, kiedy przeoiwnie 
gruzy zamków są nieodmownemi świadkami bar- 
barzyńskiej wojny Tatarów, Szwedów, Turków, 
Kozaków itd. Wspomina także Dłagosz w księ- 
dze VI., że opat libuski Fiorentyn, od mniebów 
włoskich z Porta w roku 1356 dostawszy 83030- 
py smacznych jabłek, takowe rozmnożył, & te 
diugo potem pod imieniem aportów znana były 
(Wodzicki o hodowaniu, użytku i mnożenia ro- 
ślin, tom I. str. 13.) 

' Jednakże pomimo tego wszystkiego musi- 
my przyjąć, że dopiero za Zygmantów zaczęło 
się rozpowszechniać i kwitnąć sadownictwo w 
Polsce: Z dworem królowej Bony, przybyły 
rozliczne pieszczone drzewa Owocowe, ogrody 
piękne powstały, warzywa dotąd nieznane, które 
wtenczas zwano włoszczyznami, rozpowszechniły 
się w krajn. W Czersku na Mazowszn założyła 
mad Wisłą Bona wielkie sady i winnice obficio 
rodzące, a które dopiero niszczące wojav, zaaie 
dbanie i upadek kultury na ziemi polskiej zn: 
szczyły. (Haliczanin 1867 str. 88. artykuł Le 
oparda Korczaka Horodyskiezo). Książera Ra 
dziwilłowie i Sapiehowie posiadali także piękne 
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nie w. kniazia odbyło się w sali tronowej, gdzie 
bardzo dłago z Ojcem św. ponfnie rozmawiał , 
winszując mu w imieniu ojca 50. rocznicy ka- 
płaństwa i życząc wzzelkich pomyślności. IJ kar- 
dynała Antonellego, tak nam nieprzychylnego i 
tylą moskiewskich gwiazd ńwiecącego , odzi- 
mierz Aleksandrowicz bardzo długo także zabawil, 
bo poszedł do niego na trzecie piątro, odwidziwszy 
papieża; ja zaś stanąwszy z przeciwnej strony na 
drugiem piętrze u wnijścia do Lóż Rafaela, mo- 
glem dostrzeaz naprzeciwko przez otwarte okno 
migające się hełmy kniazia i jego dworzan, gdy 
do przedpokoju sekretarza stana wcobodzili. Jego 
Eminencja przez wzgląd dła wysokiego gościa 
poprzypinał był ordery moskiewskie, między in 
nemi zaś brylantową gwiazdę, która strzeliła ad 
siącznemi promieniami, gdy wyprowadzając Wło- 
dzimierza Aleksandrowicza, wyszedł, kłaniając mu 
się z uszanowaniem, aż DA marmurowe wschody, 
gdzie kawałek tej sceny obaczyć zdołałem z po- 
łożonej naprzeciwko galerji. 

Hieronim Kajsiewicz, w towarzystwie po- 
dobno dwóch inuych Zmartwychwstańców, miał 
parę jnż konfidencjonalnych posłachań n wielkie- 
go kniazia w jego-mieszkania. Nie wiem, czy 
chodził nawracać €arskiego syna na katolicyzm, 
czyli też błagać go o wstrzymanie prześladowa- 
nia. Wizyty owe, jakkolwiek konfidencjonalne, 
wyszły na jaw i zdziwiły samych Włochów; lecz 
nie mogli koniec końcem mieć tego za złe Wie- 
lebnym ojcom, skoro Włodzimierz Aleksandro- 
wicz był już tak uprzejmie przez samego papie- 
ża przyjęty. 

Wieści międsy nami krążące niosą, że an- 
tor „Lista otwartego“ prosił o amnestję -dia sie- 
bie i dla swego zgromadzenia, i że chodził się 
upominać o dotrzymanie przez Moskwę słynnej 
ugody, za pośrednictwem marg. Wielopolskiego za- 
wartej przed ostatniem powstaniem, kiedy rząd mo- 
skiewski zobowiązał się dać ojeom Zmartyych- 
wstańeom dom w Warszawie i dobra w Kongre- 
sówce, a Oni ze swojej strony przyrzekli wyrobić 
potępienie narodowych dążności Polaków i re- 
wolucyjnego duchowieństwa przez stolicę 
apostolską, i prześladować sumiennie Polaków 

w Rzymie. części jaż celu swego dopięli, a 
ZM i okrutne prześladowania księdza Arta- 
ra Wołyńskiego jest laurem, uszczknionym przez 
nich pod oczyma carskiego syna. 

Miałażby zatem Moskwa dłnżej się ociągać 
z dotrzymaniem obietnicy? -Verbum nobile debat 
esse stabile, a przecież nasi Wielebni ojcowie do- 
kazali i dokąznją rzeczy niemniej trndnach jak 
djabeł Twardowskiego. 


Czynności Rady. państwa. 


182. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 13. 
kwietnia. 

Obecni ministrowie : Giskra, Hasner, Herbst 
i Berger. 

Minister Giskra wzywa Izbę do przedsię- 
wzięcia nowych wyborów do delegacyj. Zostają 
przedłożone Izbie kilka petycyj o, zaprowadze 
nie bezpośrednich wyborów, między” któremi 
znajduje się petycja wiedeńskiego Towarzystwa 
przemysłowego. Gschnitzer przedkłada pety- 
cję miasta Saleburga o bezpośrednie połączenie 
koleją żelazną Wiednia z Insbrakiem. Minister 
Hasoer przedkłada projekt ustawy, regolującej 
zawieranie związków małżeńskich między 080- 
bami, które nie należą do żadnego ustawami 
uznanego kościoła lub korporacji religijnej, jako 
też regnlującej ich wpisywanie do rejestrów uro- 
dzenia, ślubu i Śmierci. 

Minister H er bst przedkłada projekt usta 
wy, astanawiającej zakres działania sądów woj- 
skowych. 

Przedłożony przez ministra finansów na 0- 
statniem posiedzeniu projekt nstawy, dotyczącej 
opodatkowania konsnmceji wina i moszczu w Vor- 
arlberga zostaje oddany Wydziałowi finansowe- 
mu do rozpatrzenia. 

Następuje rozprawa nad reformą podatków 
gruntowych. Br. Tinti składa sprawozdanie. W 
rozprawie jeneralnej zapisnją się do głosu prze- 
ciw projektowi tej nstawy, wniesionemn przez 
większość Wydziału: Plankensteiner, Grocholski, 


ogrody; a i tego zamilezeć nie należy, 
że w sadzie, otoczony chowanómi pta- 
kami, pod cieniem lipy układał i pisał 
Kochanowski w Czarnym lesie nie- 
śmiertelne dzieła swoje. Za Wazów od- 
znaczał się ogród Kazanowskiego. Za panowania 
zań Jana III. sprowadzono już wiele drzew z 
Francji iNiemiec i zakładano winnice w różnych 
miejscach. Samemu królowi zawdzięczamy spro- 
wadzenie drzewa życia (Thuja occidentalis) z Fran- 
oji, dlatego to drzewo od dawna koło Lwowa i 
w Żółkiewskiem pod imieniem cyprysów znane 
było, jakoż w Sieniawie, Wysocku i w Niżyńcu 
bardzo stare były drzewa , Ritóra Sobieski zwy- 
cięzkiemi swemi rękami aadził. (Wodzicki Stan. 
O użytku, mnożeniu i poznawaniu roślin i t. d. 
tom L.) 

W tych to także czasach, tj. w przeszłym 
wieku sprowadzone zostały (1700) ze Stambału 
przez posłów naszych topole piramidalne, i długo 
zatrzy mały nazwisko swoje tureckie : kawak. ') 
Najpierwsze jak mówią tego rodzajn drzewa posa- 
dzone były we Lwowie na cmentarzu bernardyń - 
skim przy haliekiej bramie. 

Panowanie Sasów obeznało nas z gorzkiemi 
kasztanami (aesculus hypocastanum), tudzież z fran- 
euzkiemi symetrycznemi ogrodami ; wtenczas już 
sprowadzano wiele roślin z cudzych krajów i za- 
kładano winnice w różnych miejscach. Niewyga- 
slej pamięci Klak w dziele swojem 0 roślinacb 
potrzebnych i pożytecznych, tom III. str. 349, 
obszernie się wypisuje i dowodzi z aktów archi- 
wów kapituły lwowskiej (koło Lwowa dwie ka- 
nonie były fundowane na dochodach z winnic), 
że i u nas w Polsce były dawniej winnice; op o- 
wiada przytem, że jeszeze za jego cząsów (w 
połowie przeszłego wieku) istniały winniee w 


1) A ogrody wirydarzami: 
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Roser i Karol Bauer. Za wnioskiem Wydziału : 
Kaiser i Mende. Plankensteiner uświad- 
cza, że mnsi wystąpić przeciw wszelkiemu pode 
noszeniu podatku gruntowego. Że to jednak jest 
w zamiarze rządu, Świadczy przedłożenie rządo- 
wetej ustawy, przyjęte przez Wydział, jak i mo- 
tywa tegoż. Motywa wykazują trndności, z ja- 
kiemi ma dziś do walczenia gospodarstwo, mia- 
nowicie włościańskie, i zaprzecza, ażeby zie- 
mia w Austrji była w stauie znieść jeszcze wię- 
kszy podatek. Ci, którzy to twierdzą, wystę- 
pnją zawsze z argumentem, że tak ceny pro- 
dnktów sorowych jak i wartość realności wzra- 
stają ciągle, Na takie twierdzenie odpowiada 
mowca, że podobny wzrost następuje dopiero po 
dłaższym przeciągu lat, i to także, że w tej sa- 
mej mierze, w jakiej wzrasta wartość realności, 
a nawet i w większej, podnosi się koszt zarządu 
grantów i ziemi. Zdaniem mowcy, nie należy dziś 
ani myśleć o dalszem podniesieniu podatkn grun- 
towego, jeśli się nie chce zrnjnować gospodarstwa 
wiejskiego, a rządowi powinno przecie zależeć na 
tem, ażeby tak pewnego objektu podatkowego, | 
jak grunt i ziemia, nie zniszczyć zbytniem obar- 
czeniem podatkami. Mowca oświadcza się jednak 
gotowym, wbrew nawet woli swoich wyborców, 
przystać na dotychczasowy wymiar podatku grun- 
towego, chociaż i ten już jest bardzo dotkliwy : 
potrzebuje, jednak zaręczenia, że podatek ten nie 
zostanie nigdy podwyższony. Mowca podnosi tę 
smutną okoliczność, że dziś jnż ociąga się każdy 
z wkładaniem kapitain w ziemię, gdyż gdzie- 
kolwiekindziej włożony kapitał przynosi wię- 
ksze korzyści. 

Dr. Kaiser jest mocno zdziwiony, że u- 
stawa, przejęta prawdziwym dachem demokraty- 
cznym, jak w mowie będąca, mogla wywołać ta- 
kie zaniepokojenie. Mowca wyłuszcza motywa, 
popierające wniosek większości Wydziału. We- 
dług tychże, celem niniejszej ustawy nie jest pod- 
niesienie dotychczasowego opodatkowania, lecz o- 
siągnięcie pewnej równości w opodatkowaniu. 

Grocholaki zabiera głos: „Zanim okre- 
ślę moje stanowisko wobec tej ustawy, wspo” 
mnąć muszę o owem miejscu sprawozdania, które 
omawia dzisiejszy sposób opodatko- 
wania w Gaiicji. Jeśli cię tam wyczyta, 
że istniejąeemu dziś w Galicji prowizorjnm poda- 
tku gruntowego dano za podstawę przeciętne ce- 
ny targowe z lat 1772—1782, że z dochodu 5ratto 
od ról odtrąca się 50 procentu i że od 100 złr. 

zyskanego w ten sposób czystego dochodu płaci 
się 16 zir. 951/, et. podatku — że pomiar kata- 
stralny wykazał, iż obecnie jest w Galicji 123 
mil kwadratowych uprawnej ziemia nieopodatko 
wanoj, i że czysty dochód katastralny w Zacho- 
dniej Galicji jest o 102%, wytszym, niż dochód 
szacunkowy według prowizorjaum: — to mnsi się 
być tego przeświadczenia, że, jeśli przemawiamy 
teraz przeciw tej nowej ustawie, nie dążymy 
do niczego innego, jak tylko. do zachowania do- 
tychczasowego stanu rzeczy. 

„Tak jednak nie jest. Przeciętne ceny z lat 
1772-1782 są wyższe od tych, które stałemn 
katastrowi służą za podstawę. (Mowca dowodzi to 
zestawieniem cen zboża kilku krajów, przyjętych 
w józefińskiej regnlacji podatków grantowych i 
w stałym katastrze). Być może, że w Galicji 
jest 123 mil kwadr. nieopodatkowanych , chociaż 
ja słyszałem dotychczas o 80 milach. Jednakże 

w innych krajach w jeszcze wyższym stosunku 
pmr pomiar józeńński za katastrałaym. Nie- 
opodatkowany obszar Galicji wynosi 13'/, procen- 
tu jej całej powierzchni ; w Niższej Austrji wy- 
nosi on według pomiaru józefińskiego 17/, We- 
dłag prowizorjum wynosił podatek grantowy w 
Niższej Anstrji 2,400.000 zir. a obecnie wynosi on 
według ordynarjum 2,301.000 złr. — Mimo to 
więc, że wobec prowizorjam wzrosła powierzchnia 
o 17Y,, przynosi podatek o 5'/, mniej niż we- 
dłag tegoż prowizorjom. Podobnie też dzieje się 
iw innyeh krajach korounych. Twierdzono, że 
w Galicji płacą tylko 16 złr. 45 ent. od 105 złr. 
czystego dochodu, tj. po odtrąceniu 50, z do 
chodu brutto, Twierdzenie to muszę sprostować o 
tyle, że owe 16 złr. 95 ent. nie płaci się z do- 
„ehodn netto, lecz z dochodu brutto. Od właści- 
wego dochodu netto, po odtrąceniu 50%, u ról,a 

20/3 n łąk, płaci się w Galicji 33 złr. od 105 złr. 
„Jeśli mi pan referent uświadczył w Wy- 


+ GU "ima" FI a aa a a a a Polsce, wydające wina sarowe. W da 
wnych bropiiąsrzącii znajdujemy częste wzmianki 
e wiunieach w naszym kraju. Rzączyński powia- 
da, że koło Lwowa były winnice, z których ksią- 
żęta ruscy do '100 beczek wina dziesięciny po- 
bierali. Nareszcie winnica Wawrzeńczycka w wo- 
jewództwie Krakowskiem, przez Żałnskiego bi- 
skupa założona, do roku 1811 po kilka beczek 
średniego wina dost .rczała. 

Trzeba atoli przyznać , że dopiero za nie- 
szczęsnego panowania Stanisława Augusta sztu- 
ka ogrodnicza w Polsce podniesiona przez ma- 
gnuatów i matrony polskie, szybkim idąc krokism 
olbrzymie postępy zrobiła. Dosyć wspomnieć, że 
boskie Paławy, pyszna Arkadja i piękna Zofijów- 
ka powstały w tych czasach *) lub trochę | 
dawniej. 

Później jsdnak nastąpiła szkodliwa dla roz- 
woja ogrodnictwa przerwa. Rozbiór kraja, zdarze- 
uis wojenne, a potem rewolucją francnzka, wstrzy- 
mały w całej Europie, a temei bardziej w na- 
szej biednej ojczyznie dobre chęci i oziębiły za- 
pał miłośników, chociaż nawet i wtenczas istnia- 
ły ogrody, przynoszące zaszczyt krajowi, n. p. 
wspaniały Łańcut, najpiękniejszy klejnet między 
ogrodami polskiemi, wóczas własność księżnej 
marszałkowej Labomirskiej, a dziś należący do 
JExe. Alfreda br. Potockiego, znakomitego pro- 
tektora Towerzystwa ogrodniczo-sadowniczego we 
Lwowie, który tamże założył przepyszne sady, 
zawierające najszlachetniejsze i najrzadsze owo- 
cowe drzewa ; śliczny Przeworsk *) i Krakowiec, 


2) Obok pięknego starego, starannie utrzymanego 
gaju na środku miasta Tauropola, za staraniem Księcia 
Woroncowa założono na Kaukazie wzorowy ogród, za- 
opatrzony w najlepsze gatunki drzew owocowych, spro- 
wadzonych zę sławnych jego ogrodów krymskich. Ztąd 


to apozepy i nasiona pozzyłane bywają w najodleglejsze 


| 


Kwietnia 1869. 


| mc uczula 


dziale, że swoje daty zaczerpnął z departamentu 
podatkowego, to naprzeciw tym datom muszę 
przedłożyć bnebalteryjne wykazy dóbr z róż- 
nych okolie Galicji, i muszę prosić pana referenta, 
ażeby. z tych wykazów, które ma daję do dyspo- 
zycji, nabrał przekonania, że my w istocie pła- 
cimy od 105 złr. 38 złr. 

„Mówią dalej, że stałe oszacowanie kata- 
stralne wydobyło wyższy dochód o 102%,. Je- 
duakże oszacowaniem ‘tem nie wydobyto wię- 
kszego dochodu, tylko wedłag jego obliczenia 
ma być 102, więcej płaconego podaikn. Mmi- 
sterstwo finansów“ zarządziło samo ulepszenia 
w rezultatach tego oszacowania, a ulepszenia 
te zmniejszyły cyfrę szacnakową o tyle, że obe- 
enie płacą w Galicji 39 do 40, opodatkowania. 

„Że kraj nie może być z tego zadowolony 
i ciągle twierdzi, iż jest zbyt obarczony iże w 
stosunku do innych prowincyj płaci więcej niż 
one, jest faktem (niepokój w Izbie) i niezaprze- 
czę tego, że kraj ten nie przestanie nigdy wy- 
sileń, ażeby dzisiejsze oszacowanie katastralne 
nie zostało przeprowadzone. 

„Fałszywe to oszacowanie, „które gnębi 
kraj, zkądinnąd jaż obarczony, było skutkiem 
błędnego systemu szacunkowego. 

„Sztucznemi obliczeniami nie da się ustano- 
wić ezysty dochód pieniężny, i obawiam się bar- 
dzo, że przez ustawę właśnie nam przedłożoną, 
znów nie dójdziemy do wynalezienia czystego 
dochodu. Być może, że zostaną zmienione ceny 
produktów t. j. że zamiast nizkich cen z r. 1824 
przyjęte zostaną dzisiejsze, wyższe; reszta pójdzie 
po staremu. 

«Proska ustawa o podatku gruntowym, któ- 
ra znalazła” powszechne uznanie, służyła o ilo 
wiem za wzór ustawie, nam przedłożonej ; według 
mego przekonania jednak, słnżyła ona niestety 
na wzór tylko, gdyż w ustawie naszej braknie 
właśnie tych ustanowień, które w ustawie pru- 
skiej są rękojmią sprawiedliwego, równego i do- 
kładnego oszacowania. Nie mogę pozbyć się obawy, 
że dzisiejsi urzędnicy katastralni swój dotychcza- 
sowy sposób oszacowywania przeniosą także 
skwapliwie do nowej ustawy, i Że z pewnych da- 
nych czynników znów -dochody obliczać będą 
sztucznie. Inaczej dzieje się w Prasach : oszaco- 
wanie poruczają tam obowiązkowemu wymiarowi 
komisji. 

„Wedłng $. 21. nastawy, nie jest określony 
osobny sposób obliczeń; jednakże niema przepisu 
na to, że obliczenie to nie jest określone. Ska- 
tkiem tej niejasności będzie, że wprawieni do dzi- 
Biejszego. sposobu, obliczeń urzędnicy katastralni 
i nadal starać się będą praktykować ten sam 
sposób. 

„Obawy moje muszą się zwiększyć jeszcze, 
kiedy wspomnę, że komisjom krajowym i cen- 
tralnej nie zapewniono tego wpływa na oszaco- 
wywanie, który im przyznaje nstawa pruska, gdyż 
komisji krajowej nie nadano prawa kierowania 
robotami komisyj powiatowych, a komisje te, roz- 
strzygające o.wszystkiem, nie będą postępować 
inaczej jak dzisiejsi urzędnicy, mianowicie na pod- 
stawie starych danych. 

„Mojem zdaniem, byłoby było najodpowie- 
dniej ten projekt nstawy przedłożyć najprzód ko- 
misji fachowej. Przedkładano go wprawdzie Wy- 
działom krajowym — jednakże Wydziały krajo- 
we nie są tntaj znawcami. Jestem przekonany, 
że gdyby znawcy w ustnej rozprawie wypowie- 
dzieli ministrowi finansów swoje przekonanie, po- 
stać przedłożenia tej ustawy byłaby całkiem inna. 

„Kiedy w Wydziale rozbierano pytanie, czy 
ustawę tę należy osobno przedłożyć Izbie, czy 
też wypada czekać aż do załatwienia reszty 
przedłożeń podatkowych i wnieść wszystkie te 
przedłożenia razem, głosowałem przeciw wnosze- 
niu te; ustawy osobno, i zdanie moje podnoszę tu 
taz jeszcze, gdyż astawa ta stoi w ścisłym Związ- 
ku z resztą przedłożeń podatkowych, a miano- 
wicie z nstawą o podatku zarobkow ym. Ta u- 
stawa oddziaływa na inne, tak jak tamte na nią. 
Gdzież ma być ujęty np. dochód, któryby się o- 
siągnął z taczenia bydła: w podatku zarobko- 
wym czy grnntowym ? 

„Mimo to nie stawiam wniosku, ażeby odra- 
czać rozprawy, gdyż nie chcę na siebie ściągnąć 
zarzuta zwlekania, Muszę jednak nacisk położyć 
na to, że ustawą tą nie może być żadną km a a E A M mdłe mami LTE Wal a a aa mia m0 BR a l TE 


wtenczas wojewody Cetnera, lubiącego dwie rze- 
czy namiętnie, a temi były kwiatki i pay, pier- 
wsze hodował umiejętnie, a drugie przepłacał, 
gdzie tylko mógł 60 pięknego dostać. 

Po upadka Napoleona £. pokój ogólny i trwa- 
ły rozbudził znowa miłość do pożytecznych za- 
trudnień, ogrodnictwo i sadownictwo zakwitły 
znowu a calej Europie, vagin powstały sady, 
parki i piękne ogrody: Hamboldt przywiózł z 
Meksyku pierwsze czerwone georginie (dahlie), 
które chociaż niepełne i niepodobne do teraźniej- 
szych pstrych paradjerów, a Jednakże, ponieważ 
wtenczas Byty w modzie, starano się je na każ- 
dy sposób dostać i płacono drogo. Fuksje i ka- 
melie, zasadzone i pielęgnowane przez cesarzową 


Jozefinę w Malmnison, rozchodzą się także po 
| Zozekos 


Sławny i zasłużony Fürst, w Bawarji, zało- 
żył w Fraueudorfie Towarzystwo ogrodnicze z sa- 
dami i szkółkami drzew owocowych, %tóre dła- 
go potem zaopatrywały całą Europę w. najprze- 
dniejsze gatanki. , Radca nadworny : Diel posia- 
dał już wtenczas przeszło 1000 odmian jabłek i 
gruszek, a br, Truchsess w swoim sadzie w Bet- 


tenbnrgu, rozmnażał znowu same tylko wiśnie i 
trześnie. (D. n.) 


Cen ii 


zakątki Kaukazu. Godzien także uwagi założony ogród 
ImoTWowy za rzeką Catą i urządzona szkoła dla kształ- 
cenia dzieci klas niższych w tej gałęzi przemysłu, tak 
odpowiedniej łsgodności klimatu. 

Biblioteka warszawska, Wspomnienia z podróży po Kau- 
kazie przez W. D. 


3) Majątek książąt Labomirskich, należący dziś 
do księcia Jerzego Lubomirskiego, kuratora zakłada 
narodowego imienia Osaolińskich. 


s 
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ścieśnione prawo-sejmu galicyjskiego, objęte $. 24. 
ordynacji krajowej, a przyznające temuż sejmo 
wi ustawodawcze wpiywy na rozkład bezpośre- 
dnich podatków. 

„Jeśli w tym kierunku nie stawiam żadnego 
wniosku, to jedynie z powodu, iż wiem naprzód,: 
że wniosek mój nie utrzymałby się; na czasie 
będzie powrócić do tego przy rozprawie nad za- 
powiedzianą w $. 6. nstawą o wybieraniu poda- 
tków wedłag nstanowionej podstawy. Muszę je- 
dnak wypowiedzieć moje przekonanie, że 083728- 
cowywanie byłoby o wiele prostszem i tańszem, 
gdyby przyjęto jaż teraz system kwot krajowych, 
Jak to w eentralistycznej Francji urządzono wzglę- 
dem departamentów." 

Przemawia Mende. (D: n.) 


Podkomitet Wydziału ekonomicznego, wysa- 
dzony dla spraw kolei żelaznych, ukończył obra- 
dy nad przędłożeniem rządowem względem nie- 
zwłocznego wybudowania wszystkich linij kolei 
Franciszka Józela. W projekcie tym zrobiono 
tylko tę poprawkę, że do wybudowania mostu 
w Tula, jak również pragskiej kolei wyznaczono 
termina i zobowiązano towarzystwo, aby dotrzy- 
manie tych terminów w sposób oznaczony przez 
administrację gwarantowało. Tym sposobem cheia- 
no zapobiedz, żeby przy niedotrzymaniu terminów 

administracja państwa nie była pozbawioną, dłu- 

żej nad czas oznaczony ugodą, procentów od da- 
nej zaliczki. Na posiedzeniu z dn. 12. b. m. przę- 
szedł podkomitet do projektu ustawy względem 
uzupełnienia sieci kolei żelaznych w królestwach 
i krajach reprezentowanych w Radzie państwa, 
o którym to projekcie zdawał sprawę br, Petri. 
no. Referent proponował, aby art. 1. w ściśle 
określonej zredagować formie, ale debatę nad 
tym wnioskiem odłożono do przyszłego posie- 
dzenią. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Dzienniki wiedeńskie, 
które nas doszły wczoraj w nocy, wspominają 
wprawdzie o Radzie ministrów, która „odbyła się 
pod przewodnictwem cesarza, lecz nie nadmie - 
niają ani słowem o uchwałach, które ua niej mo- 
gły były zapaść. Jedna tylko Nowa Presse daje 
do myślenia, że na Radzie tej nie mogli ministro- 
wie nie nowego uchwalić, gdyż już przedtem 
porozumieli się byli eo do rezolucji. (?) 

Izba panów rozpocznie temi dniami zwykłe 
posiedzenia. 

Na posiedzeniu kongregacji komitatu peezteń- 
skiego doniósł nadnotarjnsz, że król odrzucił 
prośbę, popartą przeż komitat, względem ułaska- 
wienia tych osób, które zostały skazane za prze- 
stępstwa prasowe. 


Niemcy. Kilka niemieckich dzienników do- 
nosi dziś zgodnie o oziębieniu się stosunków mię- 
dzy Berlinem a Stuttgardem i Mniehowem. We- 
dług nich rzecz tak Się ma: Bismark oświadczył 
południowo-niemieckim rządom, że traktaty woj- 
skowe, zawarte z Prusami, wyjdą im dopiero wte- 
dy na prawdziwą korzyść, jeżeli armie awoje u- 
organizują na wzór pruski, co książę Hobeuiohe 
ip. Varnbiihler przyjęli bardzo ozięble. Mówiąc 
jaśniej, kanclerz północnego Związku chciał po- 
łudniowe Niemcy zrobić jeazcze więcej zawisłemi 
od swej woli — na eo jednak nie ohciałą przy- 
stać am Bawarja, ani Wiirtemberg. 

Nordd. Allg. Ztg., uszozęśliwiona mową mar- 
grabiego Lavalette, wmawia w swych czytelni- 
ków, iż rząd francuzki oświadczył przez usta 
ministra spraw zagranicznych, że odtąd nie bę- 
dzie się mieszał w sprawy niemieckie. — Tło- 
maczenie takie słów Lavaletta jest zdaniem na. 
szem całkiem fałszywe, gdyż minister powiedział 
wyraźnie, „że Francja tak długo nie będzie 
się mięszała w sprawy niemieckie, dopóki jej in- 
teresa nie będą zagrożone”. Zagrożenie in- 
teregvm nie tak trudno, A więc bardzo łatwo mo- 
że się ukazać kwestja niemiecką na porządku 
dziennej polityki. 
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Kronika. 


= Rozdane stypendja. P. Wincenty Siemieńsk 
nadał na mocy przysługującego mo prawa rozdawnictw 
stypendjów fundacji 6. p. Siemieńakiego dla kandyda 
tów stanu nauczycielskiego cztery opróżnione stypendj: 
x fandacji po 100 złr. w. a., posząwsry 0d bieżącegc 
Szkolnego, następującym uczniom szkoły preperan 

dów w Krakowie : 

1. Aleksandrowi Cholewińskiemu, 2. Józefowi Szwa- 
bemau, 3, Wojciechowi Krzeptowskiemu, wBzyscy trzej 
uczniowie uczęszczają na 2gi rok szkuły preparaadów 
4. Władysławowi Sanakowi z 1. roku rzeczonej s£koły. 

— Zatwierdzenie wyborów. Jego ces- król, 
apost. Mość zatwierdził wybór p. br. Karola Bruni- 
ckiego na prezesa, a ks. Ignacego Wieniawa Diago- 
szewskiego, r. k. proboszcza w Grybowie, NA zastępcę 
prezesa Rady powiatowej grybowskiej; wybór ks, Jana 
Kaliniewicza, r. k. proboszcza w Jasłowcu, ną zastęp- 
cę prezesa Rady powiatowej buczackiej, A wybór pana 
Stanisława Malczewskiego, na zastępCS Prezesa Rady 
powiatowej rohatyńskiej. 


— Wystawa obrazów. Pojutrze vtwąrtą zostanie 
w sali domu narodnegy Wystawa obrazów i innych dzieł 
Bztuki, urządzona praez tutejsze Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych. Utwarią będzie Codziennie od godziny 
10tej zrana do Stej popołudniu. Pp. akcjonarjusze u- 
trzymają w kKaneelarji Towarzystwa (obok sali wystawy) 
bilety bezpłatne, opiewające na ich nazwiska za wyka- 
zaniem się akcją, Biletów będzie można dostać w kasie 
obok wystawy. Wstęp kosztuje 25 centów, zaś w nie- 
dziele i dnie świąteczne 10 ©. w. a, 

— (trzymnjemy następUjące pismo z prosbą o 
umieszczenie : 

„Wydział Czytelni akademickiej uwiadamia wszyst- 


| kich słuchaczy uniwersytetu, akademii technicznej i 


szkoły dublańskiej, że w niedzielę dnia 18. kwietnia br, 
odbędzie 5ię ogólne zgromadzenie w celu obradowania 
nad zjazdem akademików polskich w Krakowie, zapro- 
jektowanym przoz „Ogaisko*, naukowo-literackię To. 
a a młodzięży polskiej w Wiedniu, 


| 
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GAZETA NARODOWA z dnia 16. Kwietnia 1869. 5 
nnn an w 
„Wydział Czytelni akademickiej, który zajęcie się Į skich rzemieślników. 1 ja tam przemawiałom do nich. J wspólnych i wspólntmu ministerstwu, ale nie możemy 
tą sprawę przyjął na siebie, uprasza wszystkich wyżej | Tam młodzież akademicka, ta dzielna młodzież, jęła się | brać za złe Węgrom, że pod tym wsględem radzili się 
«sy mieniouych słuchaczy, aby się jak najliczniej zgro- | pracy i udziela stowarzyszonym swej wiedzy, którą peł- | przedewszystkiem własnego interesu i nie chcieli hege- 
Smdzić zechcieli. Bliższe szczegóły czasu i miejsca po- | nemi stragami czerpie po uniwersytetach, —- Miejcie wy- | monom wiedeńskim otwierać żadnej furtki do wmięsza- 
dane zostang w najkrótszym czasie. as „sj trwałość, bo tylko ona może was doprowadzić do oelu: | nia się w ich sprawy wewnętrzne. Naród węgierski, bio- 
Z Wydziału Czytelni akademickiej we Lwawie.* | My Polacy chętnie i szczerze bierzemy się do pracy, aie rąc rzecz ściśle, zrobił już tym hegemonom ogromną 
— Lwowska Izba adwokatów ogłasza że 80 ligy | Dam ozęsto brak wytrwałości. Pamiętajcie, że tylko | koncesję, nie żądając rozaziału armii na węgierską i 
adwokatów we Lwowie wpisany został dr. Kleksande' | ona potrafi podnieść pracę. — Niech Bóg waszą pracę | niewęgierską — dalej nie mógł iść w awoich koncesjach. 
romianowski. błogosławi i ten wasz związek — Bóg Polski, Bóg Mie- Ale na teraz kwestją ta, jako już załatwiona, nie 
czysławów i Bolesławów ! może być przedmiotem dyaknsji, achodzącej z wyżyn 
Rozległo się w sali trzykrotne serdeczne: niech żyje! | teorji do wymogów praktycznego życia. Kolej galicyj- 
Poczem więczono gościowi statuta Stowarzyszeń Gwiazdy | sko-węgierska musi być wybudowaną, i to głównie ze 
i wzajemnej pomocy, przyczem prezes i p. Romanowicz | względów politycznych i strategicznych. W pierwszej 
podawali bliższe szczegóły o tych Stowarzyszeniach. | więc linii, dla obydwóch połów monarchii rozstrzygają- 
Po zapisaniu się do księgi gości, pożegnał raz jeszcze | cym będzie wzgląd: który z przedłożonych projektów 
zgromadzonych kilku serdecznemi słowy, wyrażając na- | najlepiej odpowiada tym potrzebom, domagającym się 
dzieję, iż jeżeli pan Bóg pozwoli, wkrótce się znowu | połączenia Galicji z Węgrami przez koiej żelazną w 
zobaczymy — ną co zawtórowały wiwaty na cześć Wiel- | ogóle? 
kopolan, i przesłano pozdrowienie rękodzielnikom tam- Powagi wojskowe oświadczyły się za linią łnpko- 
tejszym. wskąę z większą daleko stanowczości, niż za liniami 
W ciągu dnia wczorajszego zwidził Libelt także ka- Dukla-Przemyśl albo unkacz-Stryj-Lwów, a to zape- 
syno mieszczańskie i Czytelnię akademicką. Czytelnię | wne z powoda, że linia Dukla-Praemyśl jest tylko nie- 
odwidził niespodzianie, i tem serdeczniejsze było przyję- | dogodniejszą o wiele odmianą linii Łupkowsko-przemy- 
cie go przez bawiącą tamże podówczas młodzież aka- | skiej, a linia Munkacz-Stryj-Lwów wtenczas dopiero by- 
demioką. „Młodość , zapał — rzekł Libelt — jest | łaby dla celów wojskowych wystarczającą, gdyby oprócz 
najdzielniejszą potęgą życia, rękojmią doli. Czerstwość | niej wybudowano linię Dukla-Tarnów lnb inug jaką ko- 
i siłę mego umysłu, które zachowałem do dziś, za- | munikację dla Węgier z Galicja zachodnią. Linia Łupko- 
wdzięczam ciągłemu ocieraniu się o ten piorwiastek. wsko-przemyska łączy. obydwie połowy Galicji z 
Starajcie się zachować tę młodość waszą na wszystkie | Węgrami, i łączy je w sposób taki, że nawet w razie 
dni.“ Podziękowawszy nakoniec młodzieży za wypra- | zajęcia wschodniej lub zachodniej części krajn przez nie- 
wioną ma z całym taktem owację niedzielną, opuścił | przyjaciela, komanikacja drugiej części z Węgrami za 
Libelt Czytelnię, odprowadzony tłamnie przez młodzież pomocą tej kolei mogłaby być ntrzymaną. W razie za- 
aż do powozn. Pożegnano go ciggłemi okrzykami : „żyj | jecia zachodniej Galicji, linie Tarnów-Dukla i Przemyśl- 
nam!“ Niemniej gorąca byłą jego przemowaw kasynie. | Dukla byłyby bardziej odsłonięte i narażone, niż linia 
— Odczyty dr. Libelta bedą drukowane w całej | Łupkowsko-przemyska, a w razie najścia Galicji wscho- 
bananie wałów A dniej, stałoby się tosamo z linig Lwów-Stryj-Mnnkacz 
— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy robotni- pierwej, niż z linią, bardziej od działać nieprzyjaciel- 
ków polskich w Wiedniu odbyło dnia 11. b. m. | skich oddaloną i bronioną u zetknięcia się swego z ko- 
wai <zgromadzenie! Posiedzenie zagaił przewodpieżący leją Karola Ludwika przez Przemyśl, mający tak wiel- 
p. Doroszyński, poczem sekretarz Stowarzyszenia, p. kie zuaozenio a aih wojskowych. s 
Weissmann, odczytał sprawozdanie z czynności Wydzia- W istocie, na wypadek wojny z Moskwą, i to na 
łui stana majątku. Majątek Stowarzyszenia wynosi wypadek wojny, ze strony Austtji odpornie tylko pro- 
około 300 złr.,'prócz tego Stowarzyszenie posiada bi- | Wadzonej, najbardziej narażoną będzie zachodnia część 
bliotekę. Na założenie jej ofiarowało ministerjam spraw Galicji, bo linię operacyjną armii „uoskiewskiej wytycza 
wownętrznych 160 książek. Zgromadzenie uchwaliło kolej warszawsko- wiedeńska, a działania u granio wacho- 
przybrać nazwę „Siła”, a a i aea o =A = niej kaca 
` cyo wersyj.. Przypuszczen o przyjęli także ci, 
— Ww Stanisławowie dało dnia 12. b. me grono któy Ta Dukielsko-przemyską wsk jako najod- 
amatorów przedstawienie ną cel dobroczynny. Ries powiedniejszą — a jednak usiłują dowieść, że linia ta, 
© ah 4 uma k »ioręnia x r , rp na-wypadek-przekroozenia Wisły przez Moskali narażo- 
Ki toi sł. gm posodagpi | ppooa udo na na pierwszy lepszy coup de main kozacki, bezpie- 
wej publiczności, tak miejscowej jak i okoncznej, | ozniejszą i dogodniejszą jest od linii, przedzielonej Sa- 
postanowili amatorowie odegrać powtórnie wyżej wy” | „m i pasmem gór od pola takich działań 
mienione komedyjki, w niedzielę 18. b. m., z dodaniem Taką samę wyższość ma koloj Ł 3 
frzoctej „Pid świddaniege A stasfi-d samą wy. ołej Łupkowsko-przemy- 
n J niem“, uzupełniając resztę ska nad linię Lwów-Stryj-Mnnkacz, jeżeli rozważymy 
ru zabawą tańcująog, z której dochód również posłuży ność najazd hodni a icj 
do zwiększenia datka na cel dobroczynny. Spodsiewać H= Topa iniefosów “handla PA ani 
cą 6 Sa TA ” e SZĄ , 
się należy jak najlicaniejszego udziała publiczności. dla Galicji, "ani dla Węgier linie Dukla-Tarfów, Dakla. 
m» „Przyjaciela Domowego“ wyszedł nr. 7., i za- Przemyśl i Munkącz-Stryj-Lwów nie przedstawiają wię- 
wiera: Daniel, trajedja w 5ciu aktach przez Juliana z cej korzyści, niż linia Łnpkowsko-przemyska, ta oata- 
Poradowa; Ostatnie spotkanie legionistów ; Zbrodnia | tnia zaś ma nad Dakielsko-tarnowską i Munkacko-lwow- 
zawsze Bie wykryje, zdarzenie prawdziwe (z rycing); skg tę wyższość, że otwiera Węgrom bespośrednię ko- 
O potrzebie ochraniania zwierząt pożytecznych (e. d.); | munikację z więkazą nierównie częścią Galicji, niż one. 
O zagająniu wydm piasczystych. Zapiaki gospodarskie : | Co do linii Dukielako-przemyskiej, oprócz strategicznych 
poznanie wieku konia; lekarstwo na karbunkał u owiec; | niedogodności, nadzwyczajne tecbniczne tradności utru- 
dochowanie się pięknych drzew śliwowych ; sałata z | dniają jej budowę i podnoszą koszta do zbyt znacznej 
fasoli; sposóhapodejścia ptaków na strzał, i t. p. Roz- | cyfry, podczas gdy korzyści, jakie nastręcza handlowi, 
maitości. — Prenumerata tego czasopisma wynosi pół- | są tak lokalnej tylko natury, jak przy wszystkich ko? 
rocznie 2 złr. Prenumerujący otrzyma i początkowe | jejach galicyjsko-węgierskich. Zrobiliśmy już nieraz te 
numera, wyszłe od Nowego roka. 


nie komisji konstytucyjnej, można prawie wnosić, 
że rząd jeszcze nie powziął ostatecznej decysji w 
sprawie rezolucji. Na każdy sposób, Rechbauer 
nie postawił jeszcze przynajmniej owego wnioskn 
swojego o nadanie Galicji koncesyj administrącyj- 
nyeh. Koncesje te będą więc'nie w rzeczywisto- 
ści, ale tylko w formie nieokreślonej obietnicy ału- 
żyć do powstrzymania delegacji. naszej od waszej- 
kiego stanowczego kroku — bodaj czy nie do 
końea obecnej sesji Rady państwa. 

Z Zagrzebia donosi telegram z dnia 14. bm., 
że na'wniosek posła Żiwkowicza uchwalił sejm 
wstrzymać się z obesłaniem sejmu węgierskiego, 
dopóki nie nastąpi rozstrzygnięcie względem 
zmiany ustaw krajowych. 

Neue fr. Presse donosi z Pragi dnia 14. bm., 
że na dworze cesarza Ferdynanda czynią przy- 
gotowania do przyjęcia króla Wiktora Emannela, 
który ma tam pod koniec kwietnia przybyć, i 
zrobić także odwidziny 'w Wiedniu. 

Berlińska półurzędowa Provinzial-Correspondenz 
wita oświadczenie Lavalettego jako wypadek pe- 
łen blogiego wpływn na całą Europę i jako pra- 
wdziwą rękojmię pokojową, albowiem widocznie 
odpowiada duchowi i życzeniu narodu francuz- 
kiego. 

Public donosi z pewnością, że książę Napo- 
leon wybiera się z Paryża, chcąe zrobić wycie- 
czkę na morze Adrjatyckie. 

La Patrie zaprzęcza, jakoby istniał projekt, 
w Rzymie podczas soboru skoncentrować załogę 
mieszaną z wojsk francuzkich , austcjackich i 
włoskich. 


Telegramy „Włażety Narodowej." 


Wiedeń dnia 16. kwietnia. Zapo- 
wiedziane na wczoraj posiedzenie Wydziału kon- 
stytucyjnego odwołane zostało znnowu. 

Izba poselska ułatwiła się wczoraj z usta- 
wą o podatku gruntowym do Ś. 7. włącznie. 

Presse donosi, że król włoski przesłał pa- 
piełowi listem odręcznym gratulacje, ,4 powodu 
sekundycyj. 

Paryż dnia 16 kwietnia. La France 
uwała projekt ugody Frere-Orbana za niemoże- 
bny do przyjęcia, i zapewnia ił Rada ministrów 
po zbadaniu projektu sformułuje  prawdopodo- 
bnie projekt przeciwny. La Patrie zapewnia, 
łe mimo różnie stosunki . wzajemne między 
Francją a Belgią są wyśmienite. 

Le Public zaprzecza, jakoby Francja miała 
zamiar po wyborach cofnąć swoje wojska 
z Rzymu. 


CENNIK GIEŁDY. 
we Lwowie dnia 15, kwietnia. 


I. Akęje ma ostako. 
Kolei gal. Kar. Ludów. > „ oes 
Kolei Lwow. Czern-Jazgy . « « « * 
Banku hyp. galie. s wpłatą 40%, . 
Papierni czerlańskiej . + . o : 
Il. Listy zastawne za 160 mir. 
Tow. kred. gal. w. a. 5%). 3 - - * 
Tow. Krud. gal. w. a. 4, 3 oia, 
Bankn hypot. galie, in re 


— P. Walery Wysocki, zaszczytnie znany śpiewak 
w naszem mieście, da w poniedsiałek koucert, Który 
publiczności sprawi prawdziwą przyjemność. Program 
koncertu podamy w swoim ozasie. 


"— Potrzeba, tylko cierpliwości. Z fundacji á. p, 
Głowińskiego zostało około 15 opróżnionych stypen- 
djów. Gdy ck. namiestnictwo te atypendja dosyć już da- 
wno oddało Wydziałowi krajowemn = interesowana 
więc młodzież powinna być cierpliwgą — & Wydział kra- 
jowy zapewne temi dniami ogłosi juź owe opróżnione 
stypendja, by takowe mogły być Jeszcze w tym roku 
szkolnym waparcia potrzebujące) młodzieży rozdane. 


— Odjazd Libelta, Dzisiaj reno o godz. 6. rozata- 
liśmy Bię z naszym drogim gościem, należącym do tych 
arcyrzadzich mężów, którzy więcej dają riż przyrzekają, 
i ım bliżej ich poznajemy, tem podnioślejszą postać :ch 
się wydaje. U progu dworca pożegnał go gorącemi 
słowy radny, p. Szwedzicki. Wiałeś, rzekł ON, w 
aerca nasze otuchę, nadzieję, wiarę. My Rusini, niena- 
leżący do żadnycw koteryj, wierzymy w to, co i "ły, i 
zarówno oczekujemy spełnienia, Krotko i rzewnie po- 
dziękował Libelt. Przed wagonem pożegnał go ser- 
dzanie p. H. Szmiit, jako pizewoduiczący Mile wa- 
rzystwa naukowo-literackiego, na którego zaproszenie 
ukocLany gosć do nas przybył. Odpowiedź Libelta 
wycisnęła wszystkim, dość ligznie zebranym, łzy, roz- 
piakali Się. kPrzemowę swoję krótky zakonczył: „Do 
widzenia się wkrótce, przybędę z Waielkopolanami, da 
Bóg, na obchód drogiej naruduwi całemu rooznicy.* 
— „Do widzenia! niecn Bóg prowadzi! Pozdrów Wielko- 
polan!Niech żyje Libelt!“ odpowiedziano — i po go- 
rących uaciskach z znajomymi, podziękowawazy pp. 
Szmittówi, Rajskiemu, Zawadzkiemu, Smolce, wsiadł 
do wagonu. Pp. Rajski i Zawadzki odprowadzili go do 
Gródka, p. Szmitt do Przemyśla. 

Wczuraj skończył swoje wykłady teorją najno- 
waszą komet i meteorytów, która dowodzi, że komety, 
gwiazdy spadające i aerolity -a9 to ściśle z sobą swig- 
zane ciała, że ostatnie dwojo są rozbiikami komet. Za- 
kończył wznioałem porównaniem między rezultatami 
astronomii i analizy spektralnej a społeczeństwom i na- 
rodem. Jak tam harmonia, tak i tu być powinna. Po- 
dziękował swemu audytorjum doborowgma— doborowemu 
nie dla arodzęnia, stanu i t. p», ale dlatego, że Wszy- 
stkie Stany, wszelkie pochodzenie, wszelki wiek, wszel- 
kie partje na neutralaem polu tu sig w jedno zgodne 
koło zebrały. Przytem wezwał do subskrypoji ne dzieło 
pośmiertne Feliksa Lipińskiego p. t. Pieśni halickie, dla 
dania pomocy wdowie i dzieciom artysty. P. Henryk 
Szmitt przemówił: Koóbany, powszechuie ozozoBy 
gościu! Miło mi dziękować Ci. 6d Tuwarzystwa, które- 
go zaproszenie, mimo ciężkich trudów, uwzględniłeś. 
Puświęcając mię wszędzie; gdzie potrzeba wzywa, wyru- 
szyłeń do nas z atron dalekich, aby rzucić ziarno nau- 
ki — suchej, ale z której siłą geniuszu dobyłeś poży- 
wcze ziarno; umiałeś w tę naukę włożyć ciopło naro- 
flowe, dla plonu niezbędnego w życiu. Jeszcze raz naj- 
czulsze dzięki i Oraz do widzenia! 

Prof. dr. StFZ ęieqki: Pozwól czcigodny prele- 
mieniu iicznych słachaczów, złożę Ci w 


gencio, że Wi i a „ - uwagę, że połączenia Galicji z Węgrami na tym | Galic, zakładu kredyt. włeściaśskiego 
tem ta miejscu najserdeczniejsze dzięki. Słońce w nau- — Wydawnictwo czasopisma „Opiekun polskich | lub owym „punkcie nie domagają się nigdzie istniejące ż III. Obligi za 100 sir. 
kowym systemie planetaruym drogiej sercom naszym dzieci“, utworzone przed dwoma laty przez p. H. Sta- | jaż i na wielką skalę odbywające się tranzakoje han- | indemnizaeyjne grie, wai oni 4 
Wielkopolski, zajaðniałeś i na naszym horyzoncie, by | poickiego, przeszło na własność i pod redakoję p. Ale- | dlowe, ani też można mieć nadzieję, by wymiana towa- mą z . a ar olo 
z bliska ogrzać nas promieniami ciepła Twojego i po- ksandra Kisielewskiego. Polecamy jak najmooniej to | rów, płodów natacy lub przemysłu między Galicją a Pożyczki Łódów: z r. 1866 , |... 101/75 
dzielić się z nami uieprzebranym zdrojem światła Two- | pismo. Węgrami mogła kiedy przybrać na dłuższy czas wielkie | Pierw. koi. gal. K' L. ILem.* .. . M 15 
jego. W uczonych wykładach Twoich przedstawiłeś — Sobótki wyszedł nr. 15. i zawiera: W mętnej | rozmiary. Połyteczność zaś każdej z projektowanych A o "a = ra, i omiaji SD | 
nam najświeższe, a zdumiewające razem zdobycze ducha | wodzie przez J. 1. Kraszewskiego, (dalszy ciąg,) Sekun- | linii jest jednakowa, i jednakową będzie zapewne cyfra a) Re 5 ABET x I 89 |50 
ludzkiego ; wykazałeś, jak tam sięgać, gdzie wzrok nie dycje Ojca ów. (z ryciną). Szybkojazd, czyli welocy- cetnarów, które każda z nich corocznie przewozić może. IV. Monety. . 
sięga, łamać, GŁego przemoc nie złamie; wyłożyłeś, jak | ped (z rycin). Narodowość w stosunku do kwestji Jedynie decydującym może być wzgląd na korzyści stra- | Unkat nolenderski . . . « « > E b R 
powstają i znikają światy i jak wygasie gwiazdy napo“ | socjalnej, przez Karola Libelta (dokończenie). Rozmai- tegiczne, na cele państwowe, a to wskazują linię Łap- RI ee be in |, Š B8 | 10/00 
wrót odzyskują dawną awą świetność, jeżeli tylko zdo- | tości, Odezwa. Szarada. Wiadomość o nowych książkach. | kewsko-przemyską jako najdogodniejszą. Półi mperjał rosyjski  . . « ~. «| 10/00 § 10420 
łają skopić w około siebie substancję kosmiczną i roz- — Korespondencja redakcji. Panu Ludwikowi P. i SaS a Rubel srebrny rosyjski . . « + «: 1 90, 1 96, 
żarsyć W Swóm wnętrzu święty ogień miłości swej ziemi. | w Katach. Jeżeli redakcja nie zna dokładnie korespon- | pp LR kę Al ||| WaW EA Wn > dus a a ME BE 
ieć świetnych Twoich w miłem na za- s JS - ta. n GK : „z Czerniowiec, Udrycki A. z Mostów | Banknoty. poł. za 100 gł. pol.» « + 00 
Pamięć Dych wykładów [woic denta, nie może brać jego doniesień na swoją odpowie- | wielkich, Wilczyński W. z Nowego sioła, Karwecki | Talar pruski srebrny . . « « « « «|| 00]00 | 0000 
wsze u Lwowian zostanie wspomnieniu, bo choć i opn- | dzialność. Kranz Fr. ze Sambora, Wysocki S. z Hrehorowa- Pruskie bilety kasowa « «+ « + » 1/83] 164%, 
ścisz mury miasta naszego i wrócisz do rodzinnej z4- Srebro «0 3 «4 0 s > eo „Ą1%8)00 11238100 


grody, spektroskop serc naszych ciągle skierowany b$- 
dzie ku Wielkopolsce, a rysy świetliste w widmie, u- 
tworzonem pryzmatem wspomnienia o Tobie, ciągle 
świadczyć osm będą O ogniu, z którego uwój początek 
wzięły. Za te tak wielkie dary racz przyjąć, wielki 
mężu! w imieniu uczącej się młodzieży lwowskiej, w 
imieniu wielbiących Cig kolegów Iwowakich, w imieniu 
całej powszechności lwowskiej, najserdeczniejsze Bóg 
żapłać! 

Wieczorem była dla niego dana uczta na Strzelnicy 


przez Towarzystwo demokratyczne, Nie możemy już 


Towary: Korzec pszenicy 170 fut. 6.80 do 7.25, 
żyta 160 fot. 450 do 4.6), a 140 fnt. 4.5) do 
4.75, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20, kukuruza 17%U fnt. 
4.25 do 4.30, hreczka 140 fnt. 4.30 do 4.40, koniczyna 
180 fnt. 34.40 do 38.—, rzepak 160 fot. —— do ——, 
Inianka 150 fot. —-— do —.—, groch 180 fnt. 4.50 de 
5.0). Cetnar łoju 30.50 do 31.50, potażu 13.50 do 14.50, 
chmiela —— do —,—, spirytusu 11.50 do 11.60, 

Sprsedano: Akcje kolei Kar. Ludw. po 218 zł. 5) ct. 


Ostatnie wiadomości. 


N. Pan postanowieniem z d. 6. bm. miano- 
wał radcę dworu, Adolfa Jorkascha-Kocha wice- 
prezydentem krajowej dyrekcji skarbowej w Kra- 
kowie. 

. Książęta Kalikst Poniński i Adam Lubomir- 
ski w spółce z pp. Wincentym Kirchmajerem, Ro- 
bertem Domsem, Joachimem Hochfeldem, M. 
Reitzesem, Karolem Hubickim i c. k» austrja- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Walne zgromadzenie akcjonarjuszów galieyj- 
skiego bankn bipotecznege, które się wczoraj odby- 
ło, uchwaliło z czystego zyskn za upłynione półtoraro- 
cze złożyć do funduszu rezerwowego 6%,, z pozostałej 
zań po odtrąceniu tantjem kwoty wypłacić superdywi- 
dendę po 3złr. od akcji. Szczegółowe sprawozdanie dla 
braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutra. 


Koleje galicyjsko-węgierskie. Poruszyliśmy nie- 


Felegrafoewany kurs wiedenski 
z dnia 15. kwietnia. 


a: i i i ioji i ckim bankiem spółkowym (Vereinsbank) otrzy- i muj 
dziś podać ani przemów, między któremi eelowała prze- | dawno sprawę połączenia Galicji z Węgrami zapomocą r e D A Renta w papierso + « « « « « «1 1 80 
= dr. Loewenateina, rabina, ani odpowiedzi Libelta. | kolei żelaznej, | wypowiedzieliśmy zdanie, że jakkol- mali Koga na jaire OAI Lab Renta w arebrz6 „soes soene wre eiu 6D 199 
Ze Strzelaicy udał się Libelt o godzinie 10'⁄ wie- | wiek — na dziś przynajmniej — handel i przemysł kra- | 0680 we Lwowie, pod firmą : „Galicyjski bank | Losy z rokn 1860 . . e s « « . e ef 101 J69 


Akcje banku nar, .... . WY .. 

»  Towarzyst. kred. na zł. bez dyw.| 292 |10 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . «a . „. „| 128 |40 
Dukaty cesarskie sztuka , . . » soa. 5 
Srebro za 100 sł. w. R: e o e u 0 2 o» a 121 60 


Kursa z dnia 45. kwietnia 1869, godz. 1. 


min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Akeje kredytowe węg. 109.75. Akeje 
banku anglo-austr. 324.75. Anglo-węg. 119.50. Akeje 
Karola Ludwika 217.60. Kolej siedrmiogrodzka 161.75. 
Kolej południowa 254.80. Kolej alfdidsa 164.—, Kolej 
państwowa 331.50. Kolej Iwowsko-ezerniowieeka 187.—' 
Kolej w. półą.-wsch. 154.—, Kolej północna 231.50, Kolej 
Rudolfa 160.50. Kolej Franęiszka Józefa 178.50. Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 72.90. Losy 1864r. 125-—: 
Napoleondor 9.86:/. Pruski karaat —.—. Usposobienie 
lepsze. 


Kursa z dnia 45. kwietnia 1869, godz. 6. 
min. 15 popołudniu, : 

„ledeń. cPożyode, begodeskema, Ss, „A 
kred. ho „90. : e E D 
Akcje zabi da zastawniczogo 199.—. Akcje Karola Lu- 


i pis j łewa 2385.—. Losy 1980 
Sea. 101.70: Kolej Paor 9.87. Franko-atstr, 143.25. 


e iener. 76.50. Akcje banku handl. 77.50. 
Akoje banka wad. 67.50. Usposobienie bardzo mdłe. 
aryń. Renta 3, 71.—. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 60%,. Akeje kre- 

dytowe 127%. Lombardy 125'/,. Galicyjska kolej 89%;, 
olej państwowa 181,. Na Wiedeń 82. Zyte 517/,, Owies 

81%,. Usposobienie stałe. i 

Wroclaw. Pszenica 79. Zyto 62. Owie 39. Ese- 
pak zimowy 210. Komiexyna bardzo stale. 

B „ Pazenioa = 


4 ti 
czorem w towarzystwie pp. Szmitta, Darowskiego i in- krajowy“. 
nych do Stowarzyszenia „Gwiazdy“, gdzie go bardzo li- 
cznie zebrana młodzież rzemieślnicza z upragnieniem 0- 
caekiwała. Drogę uńcielono mu dywanami i ubrano 
kwiatami. Prezes, p. Alek340 drowiez, przywitał 

o mniej więcej Anażępującemi słowy: | 
< Witam a Dobrojeieia w imieniu tej tu zgroma- 
dzonej młodzieży rzemieślniczej. Choć tak późno, ozo- 
kujemy Pana, bo wiemy kogo wśród siebie arp 
Prosimy 0 przemówienie qhoć kilku słów naQczeJąCYĆ N 
tak jak to Pan Dobrodziej jaż innym ndzieliłeś: Prosi- 
my także o pobłogosławienie tego pierwszego u nas l 
młodego jeszcze Stowarzyszenia rękodzielników. 
Libelt odrzekł (streszczenie): Przepraszam, że 
tak późno wśród was stanąłem, sle lepiej późno jak ni- 
gdy. Mam także obowiązek pożegnania was, zwłaszcza 
żeście mnie uczcili tak serdecznem przyjęciem, jakiego 
tn doznałem. Dziękuję wam także za nie. Widzę tu 
zgromadzoną młodzież pracy. To jest podstawa społe- 
czeństwa. Powinniśmy pracować, abyśmy mogli konku- 
rować z całym światem. Poza granicami urządzają wy- 
stawy, gdzie płody pracy wszystkieh narodów się znaj- 
dają. Niech i wasze prace i imiona tam się znajdą i 
świadczą przez to o Polsce. Niech was świat pozna w 
Europie i Ameryce- Cele nasze są wielkie, idealne, ale 
przez pracę środków do nich dorobić się musimy. Za- 
wiązane wasze Towarzystwo ma cel wyksażałcenia się. 
Niech ludzie wykształceni udzielają wam nwojej wiedzy. 
L w Berliuię zawiązało sig podobne Stowsrzyszenie pol- 


ju naszego żąda przedewszystkiem wybudowania tych 
kolei, które dia niego sẹ potrzebne, i jakkolwiek po- 
mienione połączenie z Węgrami nie należy do pierwszo- 
rzędnych warunków rozwoju naszego dobrobytu mato- 
terjalnego, to jednak, gdy wybodowanie kolei galicyj- 
sko-węgierskiej jest koniecznością ze względów polity- 
ocznych i strategicznych, witamy ten przybytek środków 
komunikacyjnych z tem większą przyjemnością, że dla 
pewnej części krajn naszego będzie on dobrodziejstwem 
jako bodziec dla rozwoju prodakcji miejscowej, a w 
przyszłości może dla całego krajo otworzyć najkrótszą 
i najdogodniejszą drogę do odbytu dla różnych zna- 
cznych artykułów wywozu, dziś prawie wykluczonych 
od konkurencji w portach handlowych Adrjatyka, i dla 
przywozn tych towarów, które Galicja wschodnia, księ- 
stwa Naddunajskie i sąsiednie Zabrane kraje z tychże- 
samych portów handlowych pobierają lnb pobierać mogą. 

Zastanawialiśmy się przy tej sposobności tylko nad 
wniesionym jaż ze strony rządn projektem kolei z do- 
liny rzeki Laborcz przez Łupków do Przemyśla. 

W istocie zaś istnieje więcej projektów kolei gali- 
cyjako<węgierskich, a ostateczna koncesja rządowa w 
Wiedniu zawisłą będzie tak dla kolei łapkowskiej, jak 
i dla innych projektów, Od tego, czy rząd peszteński 
ndzieli ze swojej strony koncesję na tę część linii, któ- 
ra leży w obrębie granic węgierskich. : £ 

Źle się może stało, że sprawy tak wspólne, jak | inaczej być nie mogło. z 
środki komunikacyjne, służące do obrony państwa na Z te a D peagi który donosi o od- 
zewnątrz, nie zostały pornezone delegacjom dla: spraw  roczenia zapowiedianego na wozoraj posiedze- 


Czas otrzymał z Wiednia wiadomość, dato: 
waną z dnia 14. bm., a więc także wcześniej 
szą Od wczorajszego naszego telegramu. We- 
dług niej, położenie Sprawy rezolucyjnej wobec 
rządn i większości niemieckiej polepszyło się 
„pod osobistym wpływem monarchy, pod wpły- 
wem stanowiska, zajętego przez delegację, i 
wreszcie pod wpływem zbliżenia się Austrji do 
Francji.“ 

Dotychczas atoli nie mamy żadnych nama- 
calnych, dowodów takiego polepszenia się sytua- 
cji, i to utwierdza nas w niedowierzaniu, z ja- 
kiem przyjęliśmy wiadomość o uchwałach Rady 
ministrów. Stanowisko, zajęte przez delegację, 
nie jest dość stanowcze, ażeby skłoniło gabinet 
nawet do takich połowicznyeh ustępstw, o jakich 
mówił wczoraj nasz telegram. Zbliżenie się Au- 
strji do Francji posłuży raczej za pozór do zła- 
godzenią naszych i tak nie bardzo rozsrożonych 
delegatów, i do zabawienia ich spekniacją na ja- 
kieś wielkie cnda. dyplomatyczne. Widzimy coraz 
jaściej, że sprawa rezolucji jest opuszczoną, i że 

rak tylko jeszeze pozorów i wymówek, za któ- 
rych pomoeą dałoby się wytłómaczyć krajowi, że 


“GAZETA NARODOWA z dnia 16. Kwietnia 1869. 


p 


Pierwsze przesyłki tegorocznych 


WOD MINERALNYCH 


naturalnych ze zdrojowisk krajowych i zagranicznych nadeszły już i przez całą porę picia wód regularnie nadchodzić beda do handlu wôód isoli mineralnych 


a A KE O 


Największy 
MASAŁYD sukni 


E. SAMETA 


w Wiedniu 
Stadt, Stefansplafi. Ecke der Goldschmid- 
asse Nr. 1, I, Stock, 

Poleca avoj bogato zaopatrzony skład 
najwykwitniejszyob i najtańszych, podług 
uejświeższej mody robionych «tai pii 
kich. 4 
Wiosenne narzutki od,słr. 8 do złr. 30 


Wiosenne nbrąnia 1 „ 40 
Letnie ubiory nS 12 de „427 
Salonow e Lbiqry soda „0 
" Domowe i biór. tużurki „ „ 4 „ „ 20 


Li berje 

BAB w wielkim wyborze 

Zakład wypożyczania ubiorów pod 
dostępnemi waruukami. 

bir d dogońnośtt"P. T. publirznoścł wy- 
taieniają się stare suknie na nowe, a prze- 
noszone anknie w najlepszym stanie są do 
nabycia bardzo tanio. 


Uwiadomienie. 


Podajo się do ogólnej wiadomości, że 
wskutek rogporzadzenia jeneralanego konii- 
steku, dwa stadniki na czas stanowienia 
tvgorocznego w stajni gal. Towarzystwa 
kn podaiesieniu chowu koni we Lwowie u- 
lokowane zostały, mianowicie: 

Conqueror złoto-kasztanowaty pełnej 
ają angielskiej po Ethelbert od Lady Bar- 

ara, 

El Dełemi II. arab szpakowaty po El 
Delemi I, 

Conqueror stanowi po . . . I5złr. 
na stajnię . WY. a 

El Deiemi po dadi Adbwia 
na stajnię . . 

Od 10. marca r b. sokretarjat Towa- 
rzystwa zatrudnia się sapisasiem klaczy do j 
stanowienia przeznaczonych. 

Uprasza się zatem p. p. Hodowców 
o dalsze wcześne podanie swych oświad- 
ezeń, bowiem tylko wedle porsądku zare- 
jestrowania klaczy, wolno s piersaeństw 
korzystać. 1809 

Wydziału gal. 79 wATSAŻGA ku pod- 
niesieniu chowu koni. 


ezyli płyn do czyszczenia kębów. 


RIGAUD 4 Cie w Paryżu 45. 
rue de Riebelleu. 
Mając arnike jako podstawę, staży ten plyn do 
staranDego utrzymania ust, wamaenia dziąsła, i 
chroni zęby od zepsucia. 


CREME DENTIFRIGE SOLIDIFIEE 


Ten nowy, iiborug i cenny preparat zale- 
dwo dosyć można zalecić Nadaja an zębom a- 
inia wający połysk, wzmacnia dziąsła i ma 
najliczniejszami proszkami i tynkturami do ezy- 
szczenia zębów to pierwszeństwo, iż wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
mniej więcej emalią zębów. W szczoteszce nie 
ozostawia zżdnego osadu, barwi szczeć tejże 
lado-różowo, a E: di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy. 

GŁÓWNY SKŁAD dls Wiednia 
idla ealej Aastrjaekiej menarchii do 
sprzedaży © gros u p. 

D- Migua. ik we fow, 


Wien Wollzeile Nr. 1—83. 

Można także dostać we LWOWIE 
w bandlach panów R. SCHWARCA; 
Stalfa kg: E i Berlinera; w Kra- 
kowie B. Hahaa, w Brodach 
M. S. Framzesa, w Tarnopola dr. 
Buchelta. 1427 11—15 


|| zk l D w wii WW a 
1701 3—6 Wentylatory Patent z r. 1808. 
na I, 3, 0, 12. 24, 48, 36 ognisk 

kosztują 5, A, f2, 24, 36, 72, 100 talarow 
ezyli roztapiają 3 cetnary na godz. ogieù i susz. i t. d- 
C. Schiele w Frankfurcie n, M. 


Neu Mainzerstrasse Nr. 12. 
(Firma C. Schielu et Comp. juź nie istnieje.) 


iły, e eaa ARE 
Nagrodzony złotym medalem? 


nad 


jm Szkołę w 4860 rf% 
, GOUDRENCENTR ER 


d 


az U O am u 
p. Guyot, 

Zest jedynym preparatem. przyjętym U 
szpitalach francuzkich, belgłiskich T bisa 
(UPańskich do przygotowania to jednej ednej chwilich 
Ba, dory Op SOLOWEJ 
stoiowe do litra wod 

NE, dy eczka od kawy do szklanki) 


On najskite 
(dla przywrócenia w czniejaty an ár k 
Jlusowym, m (bronches) +4 * dolegi. raime) 


ci katar — 
Skład w Paryt w aptece pase-a 


Palica Francs-Bonrgeois, 17; wę Lw 
fziedynie w aptece p. Piotra M. ovia 
P opcososesesvesesesacoa 
Przy zbłiżsjącej sie goretszej porze røa 
zwracamy nwage Szanownej p.t. publiczno- 
ści. wogóle, a w szczególności posiadaczy 
botelów. kawiarń i traktyjerni ma 
wły RAIL vw CELIYTA Kwiecie 
c. k. wyłącznie vprzywilejowane 


Lodownie przenośne 


i metalowe pipy do musowania 
wyrobu Antoniegu Wiessnera, fabrykanta w 
Wiedniu, Wieden Hauptstrasse Nr. 60, U- 
trzymują aię tam ciągle na składzie lodow- 
wnie, które na ostatniej wystawie powszech- 
Lej w Baryžu zaszczycone zostałą nagrodą. 

Wszelkie lodownie, tudzież pipy do mū- 
sowania reperują się i przyjmują także w 
zamian. 1711 7—12 


E E AE iwan TCG R E A YW CR EP YW ZPO OOO e AP Witalis W. Smęochowski. 


E 


SĘ 


Mu 


AA 


składająca się z kamienicy 
Realność piątrowej, stajen i wozow- 
ni murowanyeh w samym rynku w Źańcu- 
cie jest z wolnej ręki do sprzedania; bliższa 
wiadomość pod adresem: Ignacy Gajewski w 
Łukawcu pocztą Łańcut, franco. _ 1811 4-€ 


= 28. Ogloszenie 


którem podaje się do powszechnej wia- 
domości, iż decyzją c, k. Starostwa Powia- 
towego z dnia 8, kwietnia 1867 |, 1293 od- 
bywanie targu każdego tygodnia w środę 
w Żydaczowie doawolone zostało, na któ- 
rym wszelkie produkta i bydło swą sprze- 
dał i knpno bez opłacania targowego sna- 
leżć mogą, Przyczym do uczęszczania na 
targi Szanownych obywateli zaprasza się. 


Od Magistratu wolnego król. miasta 


kj cj dnia 6, kwietnia 1869, 
A. - Btaśnie. 


MARIENBAD 


w Czechach- 


i produktów zdrojowycb, jako też Šłyonych w całym 
świecie wód  gorzko-słonych 


IK reuzbrunn i Ferdinandsbrunn. 


Waldquelle (na katary organów oddechowych), fiudolfaquelie (na słabości organów 

moczowych), soll zdrojewej, pastylek z takowej sporządzonych, i mamala mi- 

neralnego, który pod względem składników żelazistych jest nieprzewyższony. Rozsełka 
w butelkac Skiannych jest lepszą dla odpowiedniejszej konserwacji wód. 

Opisy zdrojowisk, tndzież instrukcję używania udziela bezpłatnie 1801 2—6 


Najsilniejszy ból zębów! 


zębów spruchniąłych, reumatyzm, po- 
łączony z opuchling dziąseł i wrzodami, 
usuwą natychmiast na cały rok nieprze 
wyższony środek paryzki 1891 2—18 
O 


M LITON m 


inny środek 


niezawodoie, gdy żaden 


leczący nie pomaga ! 
Flakon kosztuje 70 ct., z przesyłką pocs- 


tową 80 ct. PAY główne 84: we Lwo- 
wie w apt. p. L. Ehenbergera: w Kra- 
kowie w apt. p. "Stokmara; w Drohoby- 
byczu u p. Dobrzanieckiego; w Makowie 
u p. Em. Majera; w Jaworowie up. La- 
chowicza; w Niamz (Mołdawa) u p. Dyl- 
skiego; w Rzeszowie u p. Kalinowskie- 
go; w Husiatynie u p. Sattelbergera. 


Rozieżka wód mineralaych 


Inspekcja Zdrojowisk. 


urtowna i drobiazgowa. "mg 


Li 


Najznakomitsze fabryki bielizny 


ww Pary Lua 
powierzyły najw. wyłącznie koncesjonowanemu 1746 8—24 


zakładowi aukcyjnemu 


w Wiedniu, Operngaase Nr. 3 naprzeciw starego | nowego teatru ui b 
wielkie swe zapasy męzkiej I damskiej bielizny na sprzedaż. IZdamiewa- 
jące tanie ceny! !Wyborne gatunki! !Najgustowniejszy fason! przewyż- 
stają wszystko co dotąd istniało w podobnym rodzaju. Dyrekcja tegoż po- 
zwala sobie zwrócić uwagę na tę nadzwyczajkorzystną sposobność kupna 
bielizny, zwłaszczę ealkowitych wypraw. 
Koszule męzkie kolorowe. z najlepszego perkalu, | sztuka zle. 1.50, 1-80, 2, 2-50, da 3. 
Koszyle męzkie z dobrego shirtingu, piękne przody, À aztuka zir. 1.50, 1.30, 2, 2.30 do 3. 
Koszaie męzkie z najcieńszego alirtyngu, z cienk m przodem batyst. 4 sztuka złr. 3.50, 4, 4.50 da ñ. 
Koszule mężkie z najcfen, shirt. z przod. bałyst. ręcz. haft. | sztuka złr. 4, 4.50, 5 do 6. 
Koszule męzkie z czystego platna, najlepszego gatunku, 1 sztuka złr. 3, 2-25, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5. 
Koszule męzkie z czystego lnianego batystu, z przepysznemi przodami, 1 sztuka złr. 5-50, 6, 6.50. 7. 
Kalesony męzkie niemieekiego, węgierskiego i francuzkiego kroju, z dobrego rumburgskiego 
płatna, 1 sztuka złr, 4.20, 1-50, 1. 35, 2 do 2.50. 
Koszule damskie z najlep. czygt. płótna. gladkie i marszcz., 1 sztuka złr. 1.25, 1 05, 2 do 2,50. 
Koszule damskie, haft. z najcień. lnianego bat.. według najnow. wzor. I sztuka złr. 3, 3,50, 4 do 4.50. 
szule danik e z pięknem koronkówem oŃszyciem i haitem, 1 sztuka ztr. 4.50, 5, 5.50 do 6. 
Koszale damskie nocne 2 cienk. płótna, pięk. kroju, 1 sztuka atr. 4, 4.50, 5. 5.50 do 6. 
Giersety z cienkiego shirtyngu. z bogatym katem. | sztuka złr. 1.50, 2. 2.50, 3.50. 4.50 do 5. 
Majtki damskie z najcieńszego shirtyngu. hattowsne, złr. 1.10, 1.40. 1.70. 2, 2 50 do 3. 
Spodniee z pah w kliny krajane, z wolantami i bogato baft. hi, krótkie złr. 1.50, 2, 


łaczyste zir. 2. 250, 2.50. 4,50 da 
S2SRSR SZK US DOG OSO OSSOSASZSOSASOSZSESA 
Sklad fabryczny 


Dy., ETAT S rumburgskich chastek do mosa !⁄ tuzina 
ste k 


przeda 


E L Nr. 2. 


(1 50, 2, 950, 3 do 4, 


Zakład aukcyjny w 


k 
Je 


Belgijskie batystowe chastki do mosa "A tuzina złr. 2, 2.50. 3, 3-50, 4 do. 5 
Płócienne obrusy w deseń na 6 osób złr. 5. 0, 7; na 12 osób zir. WW, ją, 15 do lo 20. 
Plócienne ręczniki w deseń '⁄ tuzina ztr. 9.25, 2,50, 3, 3. AT do 5. 
M-łokciowa sztyka wsby rumburcysktej ztr. M. 2) da 21: sztuka 53-łokciowa zir ow, 340 do 45. 
50-łokciawa sztuka wely belgijskiej batystowej ztr. 28. 36. 85. 40 do 50 
7" Przesałki za pobraniem pocztowem lub za gotówką wa wszysikich kierunkach wykonywają się 
szybko i niezawodnie: „przy ząimowianiu koszul męzkich uprasza sig a podania objętości szyi. 
Przy zamówieniach na 30 złr, dodaje si poł tuzina cienkich batystowych 
chustek bezpłatnie. 
Przy zaimowianiach nati złr. jeden obrus w desen na Gosób bezpłatnie. "ZR, 
2 bezpłatnie. 
W takim samym stosunku przy zatnow eniach większych dodają się bezpłatue dodatki. 
r Sprzedaż hartowna i drobinzgowa. 4 
M vis 
dla pp. oficerów, e. k. „wojskowych komisyj moderunko- 
wych i posiadaczy koni. 

Do pana Józefa Rosenzweiga w Wiednin, ntrzymnjącego Centralny skład rozsyłko- 
wy chemicznych artykułów Sportu, nadeszły znaczne zlecenia i następujące listy pochwal- 
ne, z których ogłaszam tylko następnjące: 

Jön Köpingəi 'Talarp w Szwecji, sierpnią 1868, 

Posiadając szwedzki dziennik sportowy „Haestyńnnenć, uważałem za mój obowia- 
zek, srobić próbę z pańskiemi w Wiedeńskim „Sporcie“ ogłoszonemi „chemicznemi arty- 
kułami sportu“, i zbadąć takowe dukładnie w mojej stajni, by je następnie w razie po- 
myślnym zalecić także publiczności szwedzkiej, zajmującej się sportem. 

Przesłaną mi 1 flaszkę „Sporting Liquid“, 1 puszke glicerynowego mydła na odsr- 
dnienie, 1 flaszkę oliwy na rzemienie, i t słoik maści pa kopyta zażyłem, i winszuję 
panu, że Ci się powiodło, prześcignąć fabrykaty angielskie, wyroby pańskie bo wiem 
okazały świetny skutek; npruszam tedy paoa, abyś z wspimnianych gatunków raczył 
przysłać mi każdego po 12 flaszek, a należytość odebrał sobie od mego bankiera. 

Z uszanowaniem 
Gastaw hr. Wrangel 


1744 4—? 
szambelan JM, króla szwedzkiego. 


Do Wielmożnego dr. G. Kriegera | 
Pański Sporting-Liquid tak wyśmienite u mego konia zrobił usłngi, iż go moge 
jak najlepiej za ecić każdemu posiadaczowi koni, któremu zależy na utrzymaniu czy- 
stości i elastyczności z Teodor Weber 
e. k. porucznik w 6. pułkn ułanów i adjutant fmp, br. Gablenza. 


C. k. komisja moderuukowa 9 pułku ulanów. 
Medi»sch 11. lutego 1869. 
Pan Józef Rosenzweig w Wiedniu! 

„Proszę dla pułku przysłać za fracbtem ile możności jak najprędzej 40 faszok 
Sporting-Liqald I. na Arad Alvincs do Mediasch w Siedmiogrodzie. Ponieważ od razu 
rozpoczynamy większą partją naszg potrzebę, i na przyszłość odbiorcami pańskimi bę- 
dziemy, przeto proszę'0 przyznanie nam możebnego A sh y ceny. 

Br. Bonl porncznik. 

Sporting-Liqnid 1. flsgzka -po słr. 1.25, Sporting-Liqnid II. złr. 1.25, tynktura na 
gnicie strzałki kopytowej złr.1, englische Physik za łut 25 ent., glicerynowe smąrowidło 
na siodła słoik złr. 1, ańgielskie sma-owidło na szory zir. 1, oliwa na rzemienie 1 flasz 
ka 75 cot., czernidło na rzewienie 2 flaszki 90 cnt. 


Dostać można za pośrednictwem J. Rosenaweiga w Wiednia, 


Leopoldstadt, Kórnergasse Nr. 2. 


Oprócz tego zajmują się rozprzedażą: Pp, Henryk Koy w Tarnowie, A. Mańkowski 
we Lwowio, Ignacy Szaitter i Spółka w Reeszowie, ci zk Pa O waz OWA "— " ____—_—o—Q(Q. o Białej, 


Właściciel : Jan: Dobrzański. 


Redaktor: odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


5 C HE U EE U EE KM M 


we Lwowie ulica Krakowska l. 150. 


1920 1-2 


wyjatkowo przy- 
zwolona, hojnie 


s. ws pożyczka loteryjna 


poręczona przez królestwo Galicji ı ksieztwo Krakowskie. 


STANISŁAWOWSKIE POLSKIE LOSY, 
których 1. ciągnie- 15. maja 1869 i ktôrycb tylko 25.000 


nie już dnia wszystkiego aztuk 
4 ciągnienia w Í. roku 47.300 złr. wygranych, 
sprzedaje po 30 złr. w. a. sztuke 
niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszystkie u niego pojedyńczo przed pier- 
wszem ciągnieniem kupione losy, za te same cenę, t. j. bez wszelkiego potrącenia, po 
dokonanem 4em ciągnieniu odkupi i tym sposobem prać można 


darmo 4 ciągnieniach „,:.. 4 główne wygrane 


wygrać 
nic bynajmniej nie ryzykując. 
Joh. C. Sołhen w Wiednia Graben 13. 
Losy te są także do nabycia pod temi samemi warunkami u 
1909 _2—9 Fr. Schabutha we Lwowie w R 


Najnowssa 


nku. 


C. k. uprz. akcyjny 


Bank Ilipoteczny 


przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 


4Ąprocentowe z Smiodniowem wypowiedzeniem, 
4'/,procentowe z f4t9dniowem wypowiedzeniem. 


Od asyguacyj kasowych Śprocentowych dotąd w obiegu 
będących, od dnia 15. kwietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4'/,9/, i spłaci takowe za fftodniowem wy- 
powiedzeniem. 


Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 


C. k. uprzyw. kolej gale Karola Ludwika. 
z Nr. 1304. 
Obwieszczenie. 


W celu ułatwienia ruchu dia przesyłek apiesznych w 
= kraju, nastąpi od 10. kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo- 
M rządzenia, obliczanie naszych należytości za transport, po- 
dług dziesiętnych cetnara cłowego. 
Naldzytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 
f 7.5 krajcara od cetnara ełowego na milę, z dodatkiem ażja 
Y i należytości ubocznych. 1876 3-8 
4 Dotychczasowe, dla transportu spiesznych przesyłek za- 
3 prowadzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla pew- 
“ nych artykułów przyznane uwzględnienia przy obliczeniu 
5 należytości za przesyłkę wtenczas tylko nastąpią, jeżeli prse- 
syłka wyżej. 50 funtów cłowych ważyć będzie. 
Wiedeń dnia 31. marca 1869. 


Rada Zawiadowcza. 


ND y 17 ia € ja 


c. k. auprzyw. Towarzystwa ubezpieczeń 


„AUSTRJACKI FENIKS“ 


w Wiedniu 
z kapitałen gwarancyjnym 5,000.0660 zł:. w. a. 


podaje niniejszem do wiadańośą! publicznej, że 


Generalną Ajencję 


dla Wschodniej yet i Bukowiny 
panom Janowi Nawarskiemu 


i Erazmowi Szumańskiemu 


powierzyła i takowych jako Reprezentantów swoich z dniem 1. kwietnia b. r. 
do przyjmowania ubezpieczeń od ognia i na życie człowieka upoważniła. 


Eir Dyrekoja.- 


Powołując mię na powyższe zawiadomienie, mamy honor polecić usługi nasze Sza- 
nownej publiczności do zawierania wszelkiego rodzajn ubezpieczeń w zakres 
działalności naszych wchodzących, a szczególnie: 1846 8—6 


- Na życie człowieka 


w wazelkich możliwych kombinacjach. 
Premie mogą być rocznie, półrocznie lub kwartalnie ujszczane. 
Dla uwidocznienia nadzwyczajnych korzyści Przytaczamy 
Przyklad pojedyńczego zabezpieczenia na życje esłowjeka. 
Premia od zabezpieczenia kapitału 5.000 słr. w. a., który Towarzystwo 
bezzwłocznie po kiedykolwiekbądź nwstąpić mogącej śmierci zabezpieczonego 
pozostałej familii lub spadkobiercom wypłaci, wynosi kwartalnie w wiekn: 
30to letnim 85cio-letnim Oto-letnim 45ci0-letnim 


tylko 26 zł. 60 et. 31 złe. 36 złr. 5) cte 44 złr, 50 ot. 


B. Od ognia w mieście Lwowie. 


Przeciw szkodom przez pożary, pioruny i explozje kotłów parowych w 

p os VYPARU Long Iki i 
tatuta, projekta i wszelkie wyjaśnienia udsielsjg Się bezpłat biórze 
Ulica Sykstuską Nr. 651 dom p. Mises. i - aaar "27 


Generalna Ajencja c. k. Towarzystwa ubezpieczeń 


„AUStrjacki Feniks” 
dla Wschodniej Galicji i Bubowiny. 


Jan Nawarski, Erazm Szumański. 


Druk Kornela Pillera. 


